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ię polye, nało ekonomiczny, yoku | iteracii, WustroWany, 


Piątek, dnia 21 września 1906 roku. 
Kantory: własny w Warszawie, al. Krucza Aż 23; w Pabianicach m p. Teodora Minkaj 
uw Zgierzu, w aptece p. Patka- 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na iizej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego: miejsce. 
Małe ogłoszewia po 1'/, kop. od wyrazu (dia poszukujących pracy po 1 kop.). Bekłamy i Nekrołogi po 15 kop. za wiersz pełitowy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia bonoraryum Redukeya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redakior lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


Helenów. 


—— W niedzielę dnia 23 września 1906 r. » 
na rzecz Łódzkiego chrześciańskiego Towarzystwa dobroczynności 


. odbędzie sią 


Wielka zabawa ogrodowa z tombola. 


BEB" Obfity program: 3 orkiestry, oświetlenie bengalskie i iluminacya ogrodu, gra “(g 
—. w piłkę nożną członków Towarzystwa eyklistów „Union“, wolne ćwiczenia "GRĘ 
MEW” różnych Towarzystw gimnastycznych, wzłot kilkunastu balonów i t. d., i t. d. “%8 


BFT Głównie wygrane: krowa, 
Bilety na tombole po rb. 1, każdy bilet 
Sprzedaż biletów uskutecznia się u następującze 


w sklepie spożywczym Heinzla i Kunitzera w Widzewie. 


firm i osób: p. R. Zieglera 
(Piotrkowska 215), J. Wolskiego (Plotrkowska 3), M, Sprzączkowskiego (Piotrkowska 54), w Bazarza Sz 
Nowackiego (Piotrkowska 83), u p. H. Maedera (Korstantynowska 43), R. Horna (Piotrkowska 149), w MH cukierni 
Ulrichsa na Rynku Gayera, u p. Seldła na Księżym Młynie, u p. J. Winschego (Główna 21), 


kucyk, maszyna do szycia, rower, samowary i t p. "GRĘ 


(Wschodnia 30), K. Gellig: 


Bilet wejścia dla dorosłych kop, 30, dla dzieci kop. 15. 


Bilety na tombolę służą jako bilety wejścia. 


Wydawanie fantów rozpocznie się o godzinie 2 po południu. 


Sprzedaż biletów przy wejściu od godz. 10 rano. 


1144-4 


SALA KONCERTOWA. — Didia 18.. 


W sobotę 22 września 1906 roku 
danym będzie 


WIELKI KONGERT 


Eugenii Pik, 
pianistki, z udziałem 


MARYI BOGUCKIEJ 
. IGNACEGO DYGASA, 


artystów opery warszawskiej, oraz 


EDBERUBDA WEVCHERTA, 
artysty testru krakowskiego. 


Bilety wcześniej nabywać można w 


dzienni- 
ków „Promień*, Piotrkowska 81. . 
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Z Petersburga. 


Represye, podjęte przez rząd przeciwko ży- 
włołom przewrotowym, wzrastają niepomiernie 
z dniem każdym. Skutek aresztowań jest taki, 
że obecnie niemal wszyscy wybitniejsi ezłonko- 
wie stronnictwa socyal-rewolucyjnego siedzą w wię- 
zieniach. Teraz zaś policya zabrała się do tro- 
pienia organizacyj bojowych i zdołała wykryć jnż 
kilka oddziałów, idąc za wskazówkami, otrzyma- 
nemi—jak zaznaczają dzienniki — od uwięzionych 
dotąd przestępców politycznych. 

Najobftszy połów po Moskwie—jak donoszą 
«Słowu>—ndał się w Rydze, gdzie przy rewizyi 


e m © A Ą A | M b AK e M NT NW A 


jednego Z domów, położonych przy ul. Rycerskiej, 


uwięziono w lokalu tajnym członków organizacji į 


bojowej w liczbie kilkunastu, zebranych na na- 
radzie. Nie zadawalając się tym wynikiem, po- 
licya została w mieszkaniu do późna w noe, će- 
lem aresztowania osób, jakieby tam przybyły. 
Pomysł ten nie zawiódł, bo pomiędzy aresztowa- 
nymi przychodniami znałazł się rewolieyonista, 
który przybył celem zabrania dokumentów -par- 
tyjnych i zaniesienia ich w bezpieczniejsze miej- 
sce, jako, że rewolucyoniści. widząc się śledzony- 
mi, zamierzali opuścić lokal. Przy szczegółowej 
rewizyi mieszkania znaleziono mnóstwo papierów 
i dokumentów bardzo ważnych, dającyeh wska- 
zówki, eo do całej organizacyi rewołucyjnej w 
kraju nadbaltyckim. Między innemi znaleziono 
też dokument rządowy, który nie doszedł do 
miejsca swego przeznaczenia. Było niem sekre- 
tge pismo gubernatora samaaskiego do inflanc- 
kiego w sprawie jednego z rewolucyonistów. 
W jaki sposób oryginał ten nie dostal się do 
rąk właściwych, —nie wiadomo. Ponieważ jednak 
znaleziono oprócz niego jószcze wiele innjeh pa- 
pierów urzędowych, stąd wyciągnięto wniosek, iż 
musiał być ktoś na poczcie w umowie z rewo- 
lacyonistami. 


Oprócz tego wykryto 150 legitymacyj uni- 
wersyteia petersburskiego, wystawionych jaknaj- 
legalniej, z pieczęcią i podpisami oryginalnemi, 
tak, że trzeba było tylko wpisać imię i nazwi- 
sko, ażeby dokument nie ułegał najmniejszej wąt- 
pliwości. Znaleziono też masę czystych książe- 
czek paszportowych, zrabowanych w różnych gmi- 
nach kraju nadbaltyckiego, mnóstwo listów z proś- 


wołueyonistów, z dodaniem ich przezwisk oraz 


kolnym M. 


Relgsła (Główna 36), 


adresów. Na tej podstawie dokonano calego sze- 
regu aresztowań i rewizyj, których rezultaź %rzy- 
many jest dotąd w ścisłej tajemnicy. ' 

— A teraz nieco statystyki zruchu rewołucyj- 
nego. Jest ona przerażająca, ale też objaśnia 
najlepiej rozprzestrzenioną w państwie anarchię. 
W ostatnich ezterech dniach sierpnia st. st. za- 
bito przy orężnych starciach: 8 żołnierzy i poli- 
cyantów, oraz 38 prywatnych osób; raniono 7 
żolnierzy i wojskowych, oraz 138 osób prywa- 
tnych. Podczas zamachów zabito 5 wojskowych 
i 19 cywilnych, raniono G wojskowych i 37 cy- 
wilnych. Wypadków grabieży było: w powozach 9, 
w tramwajach 2, w bankach 8, w fabrykach 2, 
w cerkwiach 7, w sklepach monopołowych 17, na 
poeztach 3, w magazynach 5, u osób prywatnych 
25. Z pomiędzy grabieżców uwięziono 53, gra- 
bieżcy zabili zaś 16 wojskowych, ranili 2, oraz 7 
osób prywatnych. Pożarów, wynikłych z podpa- 
lenia było: fabryk 2, domów 84, chałup wiej- 

: skich 15, budynków rządowych 2. Na śmierć 


| przez powieszenie skazano 26 ludzi, na roboty 
i 
4 


i 8 aresztantów, 


EH z O W W W M Z ZNA O 


katorżne 17; aiesztowano 346 osób, pociągmięto 
do odpowiedzialności 4 redaktorów pism, zasą- 
dzono 2; podczas rozruchów w więzieniach zabito: 
ranioo 14. Z więzienia uciekło 
11 ludzi. Należy rozważyć, że w tej liczbie nie 
mieszczą się ofiary pogromu siedleckiego, a mimo 
to, cyfry świadczą o siłe ruchów wywrotowych, 
jak niemniej represyi rządowej. 


Wedlug inlormacyi petersburskiego „Naroda,* pre- 
zes ministrów, P. Stołypin, otrzymał tak szerokie peł« 
nomocnictwa, jakich nie posiądał żaden z jego poprze- 
dników. Dano mu władzę zupełną. Do sfery jego dzin- 
łalności nie ma prowa mieszać Się nikt ż działaczów 
administracyjnych W wyższych sferach Żżywłona jest 
nadzieja, że do połowy października władze załatwią 
się wszędzie z rucham terorystycznym i nastąpi zupełny, 
spokój. 

cza 

Władzom szkolnym w Księstwie Poznańskiem pole- 
conc, aby w szkołach, gdzie dzioci nie chcą się uezyć 
religii po niemiecku, nia rozpnszczano ich na wakacye, 
jestenue. Ponieważ w czasie tych wakacyj odbywa stę 
na wsi przy pomocy dzieci kopanie ziemniaków i bura- 
ków, rząd cheo w ten sposób zmusić rodziców, aby na-. 
kazywali uczyć się dzieciom religii po niemiecku, w prze- 
ciynym bowiem razie pozbawieni będą pomocy swych, 
dzieci przy robotach w polu. 

Ua 

Rząd pruski wystąpi wkrótce z nowym projektem 

prawa przeciw polakom, Konieczność nowych ograniczeń 
rząd pruski motywuje wypadkami, rozgrywejącemi -się 
w Królestwie Polskiom. 

tą 

„Norddeutscha Algemsine Zeitung“ oświądcza, że 
wiadomość, podana przez pisma polskie, jakoby minister 


j oświaty uważał, że władza za daleko zaszły w sprawi 
bami o zaliczenie petentów do party, przyczem | pad 


były podane nazwiska i adresy, wreszcie listę re- - 


nacisku na wprowadzenia nauki religii w języku nie- 
mieekim, lecz obecnie już cofnąć się nie mogą — jest! 
wymysłem, nie mającym żadnej podstawy. Minister o- 


światy nie podobnego do nikogo nie mówił f nietyłko ; 


nie podziela „poglądu, jaki mu polskie pisma przypisują, 
lecz przetiwnie, uważa, iż sprawa wprowadzenia nauki 
religii w języku niemieckim zbyt łagodnie jest przez 
władze szkolne traktowana. 


ua 
„independance Belge“ utrzymuje, że b. minister 
spraw wewnętrznych, ks. Swiatopołk-Mirski, po powro- 
cie z zagranicy do Petersburga, napróżno starał się © 
audyencyę, której mu stanowego odmówiono. 
Dz 
Generał Rennenkumpf — jak donosi 
mia*—wyjechał do Irkucka. 
ŁR 


General-gubernator fnlandzki, Gerard, był w tych 
dniach na audyencyi u prozesa ministrów, którg oświad- 
czył mu, że gdyby konstytucyjai demokraci odbyli zjazd 
na ziemi finlandzkiej, cała odpowiedzialność za to spa- 
dłaby na samego Gerardu. 


„Nowoje Wre- 


tm 


Gazeta „Ponłedielntk* przytacza tekst telsgramu, 
który prezes rady ministrów, P. Stołypin, wysłał w tych 
dnisch prezesowi partyi monarchiecznej i kijowskiego 
oddziału kluba rosyjskiego, B. M. Józefowiczowi. Cha» 
rskterystyczny ten telegram powtarzamy poniżej w prze 
kładzie: 

„Wysłuchawszy na posiedzenia w dniu 12 wiześ- 
nia tełegramn przedstawicieli klubu rosyjskiego, partyl 
monarchicznej, bractwa rosyjskiego, partyl porządku 
prawnego | związku robotników rosyjskich, rada mini- 


strów serdecznie dziękuja za pańskiem pośrednictwem, í 


przedstawicielom partyi za życzliwe wyrazy i gotowość 
współdziułania z rządem. Prezes rady ministrów Sio- 
typin.* 
Ur 

„Towariszcz* notuje pogłoskę, że materyały sądu 
polowego w Moskwie w sprawie powieszonego studenta 
Mazurina będą urzędownie ogłoszone, aby dowieść opi- 
mi publicznej, że Mazurin Istotnie był sprawcą tych 
wszystkich zamachów terorystycznych, jakie przypisano 
mu w sadzie. 


zc 


Według pogłosek, notowanych przez „Strang,“ z ar- 
senału petersburskiego Skradzicno dwa działa dużego 
kalibru. Wdrożono siedztwo energiczne. 

UR 

W pierwszych dniach października oczekiwana jest 
w Paiersburgu depntacya angielska, które przywiezie 
adres dias Muromośya. W czasie pobytu deputacyi mają 
być urządzane bankiety i Inne uroczystości, lecz bez 
charakteru partyjnego. Zaproszeni na nie zostaną wszys- 
cy b. posłowie do Dumy państwowej, przedstawiciela 
miast, ziemstw, akademii nauk, uniwersytetów 1 wybitni 
działacze społeczni. 


LR 

Potorsburski sąd okręgowy rozpoczął ciekawą apra- 
wę bandy doświadczonych złodziejów, oskarżonych 0 ca- 
ły szereg rabunków. Na czele bandy stoi rewirowy Eren- 
Szrauł. Do sprawy wezwano 60 świadków. 

eg? 

Ministeryum komunikacyi zdecydowało ostatecznie 
kwestyę połączenia morza Czarnego z Baltyckiem i pray- 
stąpiło do robót przygotowawczych. Długość nowej dro- 
gi wodnej wyniesie przeszło 2,800 wiorst. Dla połącze- 
nia Dźwiny z Dnieprem będą musiały być przedewszyst- 
kiem oczyszczone ujścia obu rzek. Nowa droga wodna 
od Rygi iść będzie przez Witobsk, Kijów, Ekateryno- 
sław. Kanał przekopany będzie między Witebskiem a 
Orszą na przestrzeni 86 wiost. Ogólny kosztorys tych 
robót obliczono na 75 milionów rubli. 


Z prasy rosyjskiej, 


Interesującą charakterystykę zmarłego gene- 
rala. Trepowa, oraz samego momentu historyczne- 
go, w którym nieboszczyk był działaczem, znajdu- 
jemy w gazecie <Towariszcz». 

„Ze śmiercią Trepowa — pisze gazeta — ginie 


jedna z najjaskrawszych figur w grupie t. zw. sfer $ 


dworskich. Być może, iż opinia publiczna przesa- 
dzała nieco rólę Trepowa w tych sferach, ale rola 
ta była bądź co bądź niezwykła. Stał się on figu- 


rą centralną biurokracyi reakcyjnej, potężnym pro- ` 
tektorem organizacyi reakcyjnej, nie mówiąc o tem, ' 


że widziano w nim inspiratora i organizatora kontr- 
„rewolucji. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 21 września 1906 r. 


| 
| 
| 
| 


t 


| W tem położeniu zastała go śmieró. Dać całko- 
; witej oceny jego roli w historyi Rosyi teraz nie 


.'wej, którą wypadło mu odegrać w ciężkich chwi- 


Jako człowiek typu wojskowego, nie rozumiał ; 
on śrnych środków walki prócz czysto wojsko- 
wych, mechanicznych, Przy nim też zarząd kraju , 
przeszedł niemal całkowicie w ręca wojskowych, | 
a prawa wojezne zakryly zupełnie prawa cywilne. 
Stawszy się działaczem w zakresie ogólnej polity- | 
ki państwowej bez dostatecznego wyłtształcenia | 
politycznego, bez dostatecznej znajomości skom- 
plikowanych kwestyi życia palistwowego — pa- 
trzył na wszystko nader prosto i znał jeden tylko | 
średek na wszystkie węzły gordyjskie — miecz. ; 

Pod wpływem Trepowa ten sam pogląd 4, uh l 
kał coraz głębiej warstwy rządzące, i to do tego ; 
stopnia, że w ostatnich czasach sam Trepow prze- | 

| 
| 
| 
| 
| 
j 
Í 
| 
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razil się skutków własnego wpływu. Jednocześnie 
zaczeła się w nim inna ewołucya. 

Zetknięcie się z zarządem państwa nie minęło 
dla niego bez sladu; stopniowo zaczął on oryen- ; 
tować się w kwestyach państwowych i doszedl wi- 
docznie do tego wniosku, że samemi środkami woj- 
skowemi nie można leczyć przesilenia obywatel- 
skiego. Wiadomo, że był on stronnikiem gabine- 
tu parlamentarnego i gorącym obrońcą tej idei 
wobec Dworu. Był on takźe przeciwnikiem Toz- 
wiązania Dumy, i wiemy, iż z tego powodu po- į 
wiedział: <Rozpuszczając Dumę, ukrywamy przed 
sobą nieprzyjaciela». 

Jak widać z iego charakierystycznego zdania, 
Trepow nie był przyjacielem Dumy, lecz rozumiał | 
także, że nawet z punktu widzenia konserwatyw- | 
nego jest ona koniecznością państwową. Sfery 
rządowe nie roznmiały tego, a jednocześnie prze- 
staly rozumieć i samego Trepowa. Odwróciły się 
też od niego i zostawiły go w samotności. Reak- 
cya przeszła ponad nim i poszła tak dalsko, że 
w porównaniu z nią Trepow stał się „liberalem“... 


możemy. 
kach“, 

„Strana” pisze o zmarłym w sposób nastę- , 
pującj: à À i 

„Przyszły historyk ;rewolucyi rosyjskiej bę- 
dzie musiał poświęcić niemało stronie działalno= 
ści i charakterystyce wpływowego kierownika 
polityki wewnętrznej państwa w latach 1905 i | 
1906. Posiadając dokładne wiadomości o tem 
czego teraz możemy się zaledwie domyśląć z po- 
głosek i niedomówień, będzie on również daleki 
od wstrząsających nas namiętności, oraz gorącej 
walki za elementarne prawa ludzkie i polityczne. 
Znajdując się w odlegiości perspektywy history- 
cznej, przyszły badacz przebywanego momentu hi- 
storycznego wyjaśni dopiero rolę, jaką odegrał 
generał Trepow przy narodzinach konstytucyi ro- , 
syjskiej, oraz w krwawych wypadkach, towarzy- : 
szących pierwszym latom wolności. 

Spółcześni nie mogą objektywnie i spókojnie | 
sądzić o działalności zmarłego komendanta pała- 
ców.. Jedno wszakże można powiedzieć stanow- : 
czo: gen. Trepow ani z wykształcenia, ani z do- 
świadczeń poprzedniej służby na posadach połicyj- 
nych nie był przysposobiony do tej-roli państwo- | 


Powrócimy do tego w innych warun- | 


lach przełomu. I jedno też uczucie krystalizuje 
się jasno przed nami nad mogiłą jeszcze nieda- ' 
wno tak poiężnego działacza starego porządku 
rzeczy: uczucie głębokiego żalu, że najwaźniej- 
sze urzędy państwowe dosiają się w ręce ludzi, 
wysuniętych przypadkowo na arenę, kaprysem 
losu”. 


i 
i 
Rozkaz dzienny: | 
i 


Wszystkim warszawskim konsulatom zagra- 
nicznym zakomunikowany został następujący roz- 
kaz dzienny czasowego general-gubernatora m. | 
Warszawy i gub. warszawskiej, wydany dnia 17 | 
b. m. za M 101: 

„Począwszy od dn. 18 b. m, aż do chwili , 
wydania w tym przedmiocie nowego rozporządze- | 
nia, wkładam obowiązek utrzymania porządku, za- | 
bezpieczenia konsulatów zagranieznych, ochrony 
wszystkich rządowych instytucyi kredytowych i | 
przewożenia przez te ostatnie dokumentów war- 
tościowych, jak również zabezpieczenia posterun- 
ków wojskowo-polieyjnych od zamachów złoczyń- 
ców — na poszczególnych naczelników okręgów 
do ich uznania i na ich odpowiedzialność. 

„W razie nagłego wezwania, rozkazuję mieć 
w ciągłej gotowości do wysyłania na punkt za- 


e-—o—amnim 


| grożony oddzial żołnierzy, złożony najmniej z 40 ` 


, manika na wyrok 


Je 214 


ludzi pod dowództwem oficera dyżurującej. roty. 
„Zabrania się występować z żądaniami wzmo- 
enienia sił wojskowych poszczególnych okręgów, 
aż do zadecydowania tej kwestyi przez specyalną 
naradę. 
„Podpisał: Czasowy generał-gubernator m. 
Warszawy i gub. warszawskiej, generał-lejtnant 


, Ołehowskij.* 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


- Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA, SŁOWIAŃSKIE. Dziś Bożydara. 
1ro Zelisława. 

KONCERT, Jutro koncarć pani E. Pik w sali kon- 
certowej przy ul. Dzielnej nr. 18. Początek o godzinie 


J u- 


| 8 wieczorem. 


KRONIKA, 


0 zwrot kościełów. W Warszawie zjazd sędziów 
pokoju rozpatrywał dwie sprawy, dotyczące wla- 
sności zagarniętych przez kozłowitów kościołów 
katolickich: 1) skargę apelacyjną eks-księdza Fur- 
w sprawie zwrotu kościoła 
w Lesznie i 2) takąż skargę eks-księdza Wiecho- 
wicza z Cegłowa. 

W pierwszej sprawie, której słuszności bro- 


i nit adw, Godecki z Grodziska, zjazd sędziów po- 
| koju wyrok poprzednio wydany zatwierdził i za- 


sądził od Furmanika, obok zwrotu kościoła, 20 


t rub. kosztów. 


Druga sprawa, dotycząca kościoła w Oegło- 
wie, została odłożona, ponieważ obrońca Wiecho- 
wieza udowodnił stemplem pocztowym, że zawia- 
demienie o terminie rozpatrywania sprawy nade- 
słano mn zbyt późno. 

Termin odbioru kościoła w Lesznie przypada 
na dzień 25 b. m. 

Podkreślając fakt, że stanowisko prawa wo- 
bec nielegalnego zabierania kościołów jest już o- 
statecznia wyjaśnione na rzecz słusznej sprawy, 
zaznaczyć musimy, Że doniesienia pism, jakoby 


« sprawy 0 zwrot kościołów nie mogły być rozpa- 


trywane w sądach gminnych, jako niekompeten- 
tnych, są niedokładne; wyroki sądów gminnych 
w tych sprawach zawsze będą prawomocne, o ile 
o zwrot kościołów występować będą dozory ko- 
ścielne, sąd gminny bowiem nie ma jedynie prawa 
zasądzać zwrotu kościołów na podstawie osobiste- 
go wysiąpienia danego proboszcza, nie upoważ- 
nionego do tego przez dozór kościelny. 


Czasowy szpital dla chorych zakaźnych. 


| Z dniem wczorajszym został otwarty oddział szkar- 
: latynowy w szpitału przy ulicy Łąkowej Ne 32. 


Chorych do szpitala przewozi bezpłatnie karetka 
magistratu; przyjęcie następuje na żądanie bez 
wszelkich formalności i opłat, za kartką, wydaną 


i z magistratu. 


Tym sposobem w obecnej chwili mamy w Ło- 


| dzi lóżek szpitalnych dla chorych szkarlatyno- 
| wych: 42 w szpitalu Anny Maryi, 


17 w szpitalu 
fabrycznym Tow. akc. K. Scheiblera 1 40 w no- 


i wootworzonym szpitalu przy ul. Łąkowej. 


Lekarzem nowootworzonego szpitala jest dr. 


| Wacław Jasiński. 
Otwarcie kamery dezynfekcyjnej w Łodzi. 
, Wozoraj nastąpiło otwarcie kamery dezynfekcyj- 


nej. Zarząd kamerą objął dr. St. Serkowski, dy- 
rektor laboratorynm miejskiego. W obecnej chwili 
przy kamerze pracuje 16 dezynfektórów, którzy 
podzieleni na grupy po czterech, udają się do za- 
każonych mieszkań, wykonywują dezynfekcyę ich 
i zabierają zakażone przedmioty do kamery dszyn- 
fekcyjnej, 

Każdy, yegay sobie, aby mieszkanie jego 


po chorym zakaźnym, jaki tam przebywał, z0sta- 
lo dezynfekowane, zwrócić się 0 to powinien de 


laboratorynm miejskiego przy Nowym Rynku, lub 
też do d-ra Serkowskiego bezpośrednio (Piotrkow- 
ska Ak 120). 


Zamksięcie szkół. Dr. I. Krukowski, opiera- 
jąc się na okólniku dyrekcyi naukowej za Ne 5041 
z dnia 13 września 1905 roku, polecił, aby wobec 
szerzącej się szkarlatyny, wszystkie szkoły elemen- 
tarne żydowskie były zamknięte. 
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Rewizye. Wczoraj od południa po mieście 


r 


krążyły liczne patrole wojskowe z oficerami lub ` 
pohcyą i rewidowały przechodniów, przed wie- ` 
czorem zatrzymywano dorożki, powozy prywatne í 


i wagony kolei elektrycznej. Około godziny 5-ej 
i pół po południu zamknięto ogrody przy ulicy 


Mikołajewskiej i Kolejowy i dokonano rewizyi | 


wszystkich obecnych w ogrodzie. Poszukiwano 


przeważnie broni. 
Sygnalizacya na kolei Fabrgozno-łódzkiej. 


eon m AZ 


| przed południem zastrejkowałi wszyscy ślusarze i 
! maszyniści liczbie 30, fabryki ake. Towarzy- 
Na wszystkich kolejach wprowadzone są wszelkie . p | , s yi 


ulepszenia do wstrzymania pociągów, jedynie ko- . 


lej Fabryczno-łódzka nię uznaje tych nowaeyj. Obce 


są dla niej hamulce pneumatyczne, automatyczne, | 


któremi mogą się poslugiwać pasażerowie, służba, 
a w razie zerwania się pociągu, same go zatrzy- 
mują. Na kolei Fabeyczno-łódzkiej w razie wy- 
padku, chcąc pociąg zatrzymać, należy zaalarmo- 


„wać całą służbę pociągową, należy wciągnąć do 


wnętrza wagonu kilkanaście metrów bieżących lin- 
ki, która pomimo to nie dziala. Gwizdawka mil- 
ezy, maszynista mknie z pociągiem, poddaje pary, 
nie wiedząc, że ten pociąg gwałtem chcą zatrzy- 
mać, 

Coś podobnego zdarzyło się we wtorek. Na 4 
wiorście zaałarmowano służbę pociągu osobowo- 
towarowego M 9, że z wagonu wyleciał pasażer. 
Pociąg przebiegł 2 wiersty drogi, zanim maszyni- 
sta zatrzymał pociąg. 

Służba udała się na poszukiwania, które 
trwały przeszło 30 minut. Na linii, ani też obok 
linii nikogo nie znaleziono. 

Pociąg ruszył dalej i przybył do Łodzi opó- 
źniony..... tyłko 057 minut. 

że Stowarzyszenia akuszerek. Wczoraj z po- 
wodu choroby prezesowej, p. Amalii Zeidler, po- 
siedzenie zarządu odbyło się w mieszkaniu wice- 
prezesowej, p. L. Lewandowskiej przy ulicy Kon- 
stantynowskiej X 30. O ile stwierdzono, liczba 
członkiń stale się powiększa. Po przeczytaniu 
w ostatecznej formie ustawy Stowarzyszenia, po- 
stanowiono takową przełac do zaregestrowania 
w zarządzie guberatainym. 


Zebranie tapicerów. Wczoraj o godzinie 4-ej 
po południu w lokalu „Liry” przy ulicy Nawrot 
pod nr. 38, odbyło się zebranie 21 właścicieli za- 
kladów tapicerskich i 35 czeladników, Po dłu- 
gich dyskusyach, uchwalono: dzień roboczy 9 go- 
dzin, podwyżka płacy 25 proc. i zapłacenie po- 
towe dniówki za cały czas bezrobocia. 


kować przez rok czasu, nie robić u stolarzy, sio- 


apa ajm WER AW RA 
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szkarłatyny prócz wymienionych poprzednio stwier- | 
dzono na ulicy Konstantynewskiej M 41, Sikaw- 7 
skiej X 15 i Zeleznej Ne 22, 

Zawieszenie czynności w bankach prywałaych. 
Większa ezęść tutejszych banków prywatnych, ; 
z powodu świąt żydowskich, zawiesiła swoje 
czynności na dwa dni, wczorajszy i dzisiejszy. 


Strojk w fabryce S. Rosenblatta. Dzisiaj 


stwa S. Rosenblaita, przy ulicy Karoła M 36. 
Strejk ma charakter ekonomiczny. Słusarze żą4- 
dają podwyższenia im płacy zarobkowej o 20%; 
maszyniści zaś o 25%. Wobec strejku ślusarzy i 
maszynistów stanęły wszystkie oddziały fabryki. 
Do przymusowego bezrobocia zmuszeni zostali 
wszyscy robotnicy w liczbie przeszło 2000. Admi- 
nistracya fabryki przystąpiła do porozumienia się 
z delegatami strejkujących ślusarzy i maszynistów. 
W fabryce zajęci są tylko pracą robotnicy w ma- | 
gazyuach oddziałowych. 

Aresztowanie. Wczoraj o godz. 3 po połu- | 
dniu, pomiędzy domami M 6 i 8 przy ulicy Kon- 


p OPZZ EAN OWOCNE 


Moszka Zilbermana, dokonało przy nim rewizyi i 
znalazło 7 broszur politycznych. Zilbermana are- 
Sztowano i odprowadzono do II eyrkuiu. 


Dgólce osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Południowej ur. 52, esłowiek, lat około 35, z nazwiska i 
adresu nieznany; na Bl. Wólczańskiej nr. 132 Wawzzy- 
niee Bobrykow. lat 48, pozostający bez zajęcia i mio- 
szkaBia; na ul. Nawrot nr. 24 onardą Marczewska, 


+ lat 19, robctnica fabryczna, w czasie pracy nagle utra- 
' ciła przytomność; na ul. Średniej nr. 47 Franciszek Dro- 


NZ a A m 


Í = + Do właścielela 
1 Czeladni- | 
cy zas ze swej strony zobowiązali się nie strej- | 


dlarzy, fabrykantów mebli żelaznych i nie przyj- ' 


mować robót. W soboty robota trwać ma 8 i póź 
godzin. 

„„Jednęść”. Zarząd stowarzyszenia zawoda- 
wegó robotników przemysłu włóknistego «Jedność» 
prosi nas 0 zawiademienie, że aresztowani człon- 
kowie zarządu zostali 20 b. m. uwolnieni, że po- 
głoski o zniszczeniu ksiąg, dokumentów, skonfi- 


skowaniu kasy it. d.,są nieprawdziwe, lub niedo- ! 


kładne, że wobec tego cała działalność stowarzy= 
szenią nie ulegnie przerwie, a wszelkie sprawy, 
jak dawniej będą załatwiane w godzinach przyjęć 


w biurze stowarzyszenia przy ulicy Piotrkowskiej : 


% 192, 

Cech stelmachów. Dnia 23 września o godz. 
8-ej po południu w lokalu starszego majstra To- 
masza Łukomskiego przy ul Nawrot M 31, odbę- 
dzie się posiedzenie majswów cechu stelmachków, 

Zebranie piokarzy. Wczoraj o godz. 3-ej po 


jam M m TE 


poludniu, przy uł. Podleśnej X% 1, w lokalu Zgro- ` 


„madzenia majstrów piekarskich, pod przewodni- 


ctwem p. Stanisława Widnóra, odbyło się zebra- 


wania cen za bułki i unormowania liczby praco- | 


wników. Z powodu jednakże, iż zdania się po- 
dzieliły i że na zebranie przybyło tylko 41 maj- 


„strów, przewodniczący przerwał posiedzenie, gdyż, 


zdaniem jego, w sprawach tak ważnych mala li- 
czba członków nie może decydować. 

Ch na SZ w szpitala Anny Har 
ośle GO statystycznych, rez siłę 
talu dziecięcym Anny Maryi, przy ul. Rokieiń- 
skiej, ruch chorych na szkarlatyne przedstawia 
się w sposób następujący: w miu dzisiejszym lij- 
czba chorych w oddziale szkariatynawym wynosi 


dilas, lat 48, robotnik fabryczny, bez zajęcia: na ulicy 
Szkolnej nr. 11Maryaana Owczarek, lat 37, żona furma- 
na, dostała kurczów żołądka; na ul Piotrkowskiej nr, | 
31 Mosiek Kopel, lat 60, bez zajęcia i na wl. Średniej | 
róg Ogrodowej Abram Bursztyn, lat 50, baz zajęcia i 
mieszkenia. We wszystkich tyeh wypadkach lekarza Po= 
gotowia udzielili doraźnej pomocy. 

Postrzały. Wczoraj między godz. 40 a 11 wie: 
czorem do Józefa Szmidta, lat 21, pilnającego karuzeli, 
ustawionej na w, Mixzołajewskiej nr. 50, podeszło nte- 
spodzianie dwóch ludzi 1 dali do niego strzał z rewol- 
weru, poczem zbiegli. Kula uwięzłą w brzucha. Po opa 
trzeniu rany przez lekarza Pogotowia na miejsca wy- 
padku, odwiesiony został w ciężkim stanie zdrowia na 
dalszą cyę do szpitaja św. Aletsańdsn</ 

— Z kKczyckiego piszą do nas W majatku Podgórzyce 
pow. łęczyckicgo, zdarzył sią w tąch dhiach wypadek 
postrzju 2 rewolweru, spowcdowzay nisostiroznością. 
folwarku Podgórzyce, p. Nachmina, 
przyszegł w odwiedziny zarzęczejący sąsiednim folwar= 
kiem, p. M. Morawszi. Majige przz sobie rewolwar sys | 
stemu Browninga, Morawski Bokszywał go Nachiesaoyj, 


| 
| 
} 
stantynowskiej, wojsko zatrzymało =" 
i 
| 
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Obaj znajorel siedzieli naprzeciw sieble przy stola. Nach- | tE: - EA + 
; Pii z art. £€0 ust. woj. 0 napad na leśnika Witkow- 


msn zapytał M. czy rewolwer nabity. Morawski. śmie- 
jąc się, odrzekł: „nie bój się par, broń nienabity * Przy 
tych słowach zaczął przesuwać ręką po rękojeści ra- | 
woiweru, a nesiępnie palcem dotknął cynglia. Nagle na- 
stąpił wystrzeł am kala ugodzita Naehhnsna w piersi I 
wyszła pod łopzetką, Raniceny, po wezwaniu lekarza, 
który zrobił opatrunek, leczy się w domu. 

Z Borkowie piszą do nas: Nasza dotąd dość 
spokojna wieś Borkowice została zaałarmowana 
wizytą wcale nieproszonych gości. 

Dnia 17 b. m. o godzinie 11 w nocy, kilku 
złoczyńców napadło na piebanię. 

Na gwałtowne dobijanie się rabusiów, siostrą 
ks proboszcza, 80-letnia staruszka, p. Kłopotow- 
ska, nie zdając sobie sprawy, otworzyła drzwi. 

Weszło dwóch drabów z żądaniem, aby obu- 
dzono proboszcza. 

Proboszcz, ks. Gołębiowski, wyskoczył, już u- 
brany, oknem. Jeden z rabusiów, stojący na cza- | 
tach, wystrzełił i zranił księdza lekko w giowę. j 
Wówczas 73-letni starzec upadł i zaczał wzywać 

1 
| 
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pomocy. 
Na przeraźliwe wołanie wyszedł ze swego 


nie majstrów w celu omówienia spraw unormo- | mieszkania wikaryusz, ks. Z. i widząc grozę po- 


łożenia, zaalarmował wieś całą. 
W kilka chwil przybiegli włościanie z widia- | 


; mi, siekiarami, drągami, co który miał pod ręka, 


49, przyjęto nowych chorych 3, zgłosiło się do, 


ambulatoryum 3 chorych, W dniu wczorajszym 
jednego chorego dorosłego ewieziono ze szpi- 
tala Anny Maryi do otwartego świeżo szpitala 


miejskiego przy ul, Łąkowej % 32, Epidemię 


rabusie jednak zdołali ujść bezkarnie. 
Następnego dnia przybyło do wsi wojsko 
z policyą. 


” 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Przedstawienie na korzyść ofiar pogromu : 
w Siedlcach, W nadchodzącą środę w teatrze 
Wielkim, na korzyść ofiar pogromu siedleckiego, 
trupa teatralna pod dyrekcyą p. Maryani Gawa- 
lewicza odegra głośną sztukę Bataille'a, p. tjt.. 
„Zmartwychwstanie“, przerobioną na scenę ze zna- 


nej powieści Tołstoja. 


reer nA e 


| wyk. p. "Marya Bogucka; 


| z op. «Werter», Masseneta, wykon. p. Ignacy, 


„Zmaręwychwstanie* jest najpopuła 
powieścią znakomitego pisarza, W przystępnej for- 


, mie zajmującej bajki przedstawia on naj 


<konwencyonalne> bołązzki społeczeństwa nowo- 
żytnego, mianowicie: bezkarność uwodzenia, nie- 
doljęstwo wymiaru sprawiedliwości, IG 2 
organizacyę urządzeń więziennych i metodę 
łania na Sybir. Te wszystkie |momenty powieścź 
wyzyskał znany pisarz francuski, Bataille, prze- 
rabiając <Zmartwychwstanie» na scenę. Sztuka 
powyższa ma akcyę żywą i urozmaiconą i 

się stałem powodzeniem na stkich 

gdzie jest grana. Przeróbka seeniczna Bataille’ 
rezdzieja akeyę na 5 obrazów: na wsi, wśród 
idyli wiosennej; w sądzie, przed którym staje n- 
wiedziona dziewczyna, oskarżona © kradzież 
w szpitalu więziennym; w więzieniu i na Syberyt: 

Irogram jutrzejszego koncertu pani E, Pik. 

Część I. lmprowizacya z op. <Andrzej>, Che- 
nier, Giordana, wyk. p. Ignacy Dygas; Sonata: 
cis-moll quasi una fantazya, Bethoven'a, wyk. p. 
Eugenia Pik; Arya z op. «Hrabina», Moniuszki, 
«E viva Parte», Tet- 
majera, wyp. p. Edmund Weychert. 

Część HI. a) Arabeska, Schumanna, b) <Gra=/ 
souillement du printemps», Sinding'a, e) Loreley,) 
Seling'a, wyk. p. Eugenia Pik; Strofy Ossiana 
Dygas; Latawica, Niewiadomskiego, wyk. p. M. 
Bogucka; <Grajeko, Lenartowicza, wyp. p. E. Wey- 
chert; a) Au printemps, Grieg'a, b) Mandolinata, 
Leszetjckiego, ©) Krakowiak, Paderewskiego, wyk, 
p. E. Pik, 

Część III. Arya z op. <Vióletta», Verdiego, 
wyk. p. M. Bogucka; Duet z op. «Chopin», Oret? 
ficea, wyk. pp. Bogueka i Dygas; Marsz pogrze- 
bowy, Chopin'a, wyk. p. Pik i Weychert; Rapso- 
dya M 12, Liszta, wyk. p. E. Pik. 

Początek o godz. 8-ej wieczorem. i 

Bilety sprzedają się w biurze dzienników: 
„Promień*, a w dniu koncertu’ od godziny G-ej, 
po południu w kasie sali koncertowej, 


Z WARSZAWY. 


* Z sądu wojennego. 

Warszawski sąd wojeano-okręgowy na wczo- 
rajszem posiedzeniu w cytadeli rozpoznawał na- 
stępujące sprawy: 

1) Sprawę Jana Góralczyka, oskarżonego 
skiego w maju r. b, pod Pułtuskiem. Góralczy- 
ka skazano na śmierć przęz powieszenie. Pre- 
zydował general major Koziełkin. Obronę wno» 
sil adw. przys. Skokowski. 

2) Sprawę robotników: Antoniego Romaszki 
i Jacentego Ptaszka, oskarżonych z art. 279 ust. 
woj, grożącego karą śmierci. Wymienione 0- 
soby oskarżone były o dokonanie napadu z czte- 
rema niewykrytemi osobnikami na furgon poczto- 
wy w dniu 20 czerwca pod Lublinem. Podczas 
powyższego zajścia jeden z konwojających żoł- 
nierzy został zabity, pocztyliona zaś, Aleksandra 
Dewiseukę, raniono. Napastnicy, po zrabowaniu 
kilku tysięcy rubli, zbiegli. Sąd wojenny uznał 
Ptaszka i Romaszkę niewinnymi. Obronę wnosili; 
adw. przys. Sobolewski i pom. adw. przysięgłego 
Zdziennieki. Prezydował generał-major Sieleckij. 

* Odkrycie składu broni, 

Wczoraj około godz. 3 po południu policya 
przy udziale agentów ochrony i wojska dokonała 
szczegółowej rewizyi w domu M 19 przy ul. Oko- 
powej. Rezultatem tej rewizyi było znalezienie w 
mieszkaniu stolarza Lipińskiego, którego nie za- 
stano w domu, 17 zapełnie nowych brauningów, 


; jednego karabina Mausera, rewolweru Szmidta i 


Wessona, kilkuset ladunków, oraz ezterech nożów 
fińskich. Z całego domu aresztowano jednego ży- 
da. Skonüsko broń początkowo odstawiono 
do cyrkułu VII, a następnie odesłano do wydzia- 
łu ochrony, 


* Wypadki przy rewizyi, 

Nocy wczorajszej odbywała się rewizya w dziel. 
uloy wolskiej, Do domu Xè 16 przy tejże ulicy we- 
szła policya i dokonała rewizyi wszystkich mie- 
szkańn. Rewizya ia żadnych wyników nie dała i 
policya cofugła się. W pół godziny potem do te- 
g9 samego domu weszła powtórnie polięya z woj: 


, Bkieim i aresztowała braci Susinów: Maryana i Pio- 
' tra. Obydwóch wyprowadzono do ogradu przy do- 
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mu i nakazano wydać broń, rzekomo zakopaną 
w tem miejscu, Gdy Susinowie stanowczo utrzy- 
mywali, że nic nie wiedzą o broni, skopano ogród, 


lecz nic nie zualeziono, poczem połicya i wojsko ` 


dom opuściły, W jakiś czas później wezwano na 
¡miejsce Pogotowie, które znałazło w ogrodzie 0- 
-Ad braci S, przyczem Maryan S. nie 
zy 

* Strzały na ulicy Prostej. 

Wypadek postrzelenia Franciszki Gajowskiej 
eWarsz, Dniewn.> tak opisuje: 

„Ulicą Wronią o godz. 8 wieczorem przecho- 
dził jakiś mężczyzna w towarzystkie kobiety. Męż- 
czyzna ten, ujrzawszy zbliżający się patrol, zło- 
żomy z 6-iu źołnierzów, wziął od towarzyszącej 
„mu kobiety browning i na rogu ul. Wroniej i Kro- 
chmałnej zaczął strzelać do rzołnierzów. Dal on 
około 10 strzałów, ale wszystkie ehybiły. Zołnie- 
Tze odpowiedzieli strzałami, zranili i zatrzymali 
kobietę, mężczyzna zaś wbiegł do jednego z po- 
blizkieh domów i znikł bez śladu. 

Ujęta kobieta, 18 letnia Franciszka Gajewska, 

(w cyrkuje złożyła pewne zeznania, na których 
„podstawie o godz. 3 w nocy policya, z oddziałem 
żołnierzy, żandarmów i agentów policyi tajnej, 
udała się na ulicę Prostą pod JW 44, gdzie zna» 
Jeziono mapastnika. Osaczony bronił się jak zwierz, 
¡strzelając do otaczających go żołnierzy i policyi, 
„i ranił rewirowego Kazimierza Sipowicza w twarz 
kark. Rewirowy padł na ziemię, a korzystając 
jz chwilowego zamieszania, złoczyńca chcial zbiedz 
i wbiegł do domu pod X: 32. Żołnierze nie mo- 
ge go ująć żywym, dali salwę, która raniła go 
(w twarz i prawą rękę, poczem już ujęto goi od- 
'wieziono do cytadeli. Zbrodniarz liczy lat 25, Cię- 
ko ranny rewirowy, liczący 35 lat wieku, po 0- 
patrzeniu ran przez Pogotowie, odesłany został 
do -szpitala Ujazdowskiego”. 

Juk się okazało z przeprowadzonego śledztwa, 
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'aresztowaiym wczorajszej nocy około domu 344 ' 


przy ulicy Prostej, jest czeladnik piekarski, Józef 
Rybiński, który w maju uciekł ze szpitala w Twor- 
kąch, gdzie znajdował się na obserwacyi, jako 
więzień polityczny chory umysłowo. R. będzie są- 
dzony sądem połowym. R. za zabójstwo piekarza 
dl Mokotowie mial wyrok na 15 lat ciężkich ro- 
'bót, 

* Aresztowanie stróżów. 

Ponieważ żaden ze stróżów domów w sąsiedz- 
twie miejsca, gdzie był dokonany zamach na puł- 
kowrika Nikolajewa, przy Sledztwie nie umiał 
wskazać, jak wyglądali i gdzie uciekli sprawcy 
zamachu, komisarz cyrkułu XI, kapitan Zankow, 
aresztował takich siedmiu stróżów, Po. odprowa- 
dzeniu ich do óyrkułu, jednego z nich, stróża gim- 
nazyum żeńskiego, uwolniono, pozostałych zaś sze- 
ściu, a mianowicie z domów MNN 34b, 36, 38, 41, 
43 i 45 odesłano do aresztu policyjnego w ra- 
tuszu. 


_——— 


Z CESARSTWA. 


Echa buntu kronsztadzkiego. W sprawie bun- 
tu w Kronsztadzie pociągnięto do odpowiedzial- 
ności 736 szeregowców marynarki i 4 osoby cy- 
wilne, Stosownie do stopnia winy i udziału w 
powstaniu, oskarżonych podzielono ną dwie grupy. 
W pierwszej grupie znajduje się 100 szeregow- 
ców marynarki, oskarżonych o to, iż uzbroiwszy 
się w karabiny, nawoływali do zbrojnego powsta- 
nia, wyciągali innych marynarzów z koszar, zmu- 
szając ich siłą i groźbami do wzięcia udziału w 
powstaniu, zrywali druty telegraficzne i telefo- 
niczne, aresztowali swoich zwierzchhików i brali 
udział w zabójstwach przedstawicieli władzy woj- 
skowej. W drugiej grupie znajduje się 632 sze- 
regowców, oskarżonych o to, iż widząc o zbroj- 
nem powstaniu, wzięli w niem bezpośredni udział, 
rabowali wraz z innymi szeregowcami broń z ar- 
senału morskiego i okazywali zbrojny opór woj- 
sko, które tlumiło bunt. 


Telegramy 


Potórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 20 września, Ogłoszono Najwyż- 
Ukaz o przedłużeniu terminu protestowania 


szy 
weksłów w mieście Siedlcach, z terminem pla- ` 


tności od dnia 8-go września do dnia 8-g0 listo- 
pada r. b. 

Siedice, 20 września. Urzędowe sprawozda- 
nie ze szkód, zrządzonych w zakładach handlo- 
wych podczas zaburzeń, oblicza, że na ulicach 
Warszawskiej, Pięknej i Alejowej znajduje się 206 
sklepów, z których uszkodzono sześć. 

Ogłoszono tu postanowienie obowiązujące tym- 
czasowego generał-gubernatora, które zabrańa 
mieszkańcom, idącym po chodnikach zbliżać się 
na 10 kroków do wartowników. Na żądanie war- 
towników i patroli mieszkańcy obowiązani są przed- 
stawiać do kontroli pasporta i inne dowody le- 
gitymacyjnea. Z powodu uspokojenia się miasta 
zezwolono na bandel do godziny 10-ej wieczo- 
rem. 

Petersburg, 20 września. Przy ministeryum 
handlu zorganizowała się osobna narada o środ- 


kach, zapewniających przemysłowi opał naftowy i | 
mineralny. Narada odbędzie się w końcu wrze- 


śnia przy udziale przedstawicieli ministeryów 


spraw wewnętrznych, handiu, wojny, marynarki, | 


komunikacyi, kontroli państwowej, namiestnika 
Kaukazu, przedstawicieli fabrykantów, handln, że- 
glugi wołżańskiej i przemysłowców górniczych do- 
nieckich i dąbrowskich. 

Petersburg, 20 września. Główny zarząd do 
spraw rolnictwa zwrócił się do naczelników okrę- 
gów i gubernii syberyjskich z zapytaniem a 
ilość gruntów i lasów, oraz o używany sposób 
obrobienia ziemi. Wiadomości te są potrzebne 
przy opracowywaniu projekiu oddania gruntów 
syberyjskich włościanom bezroinym. 

Petersburg, 20 września, 
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cy wpadl do niego bandyta, lecz rabunek nie udal 
się, Aresztowano podejrzanego o ten ranunek 
strażnika, pilnującego pobarcę. 

Ghazbin, 20 września. Siatki, idące do Sun- 
gari z transportami prywatnemi, © 4 wiorsty od 
Charbina były napadnięte przez chunchnzów, Wy- 
slano tam dwie seciny. straży pogranieznej. 

Barcolcna, 20 września, Manewry odłożono 
w celu pizeciwdziałania agliacyi karlistowskiej. 

Teheran, 20 września, Ogłoszono prawo o 
perskiej izbie państwowej, ustanawiające nastę- 
pujące przepisy: prawo wyborów posiadają wszy- 
sey póddani persej. którzy umieją pisać, męż- 
czyźni, liczący lat 30 do 70, nie będący na służ- 
bie państwowej i nie karani sądownie. Persya 
podzielona na 12 okręgów. Teheran stanowi okręg 
13-sy z 60 posłami. Ticzba posłów prowineyonal- 
nych 90, ogółem 150. Wybory dwustopniowe, na 
prowincji bezpośrednie. W Teheranie głosy będą 
oddawane w koperiach zapieczętowanych. Man- 
dat poselski trwa lat dwa. Posłowie korzystają 
z prawa nietykalności, prócz w wypadku spełnie- 
nia przestępstwa. Mowy, wolne od cenzury, €o 
przecież nie wyłącza odpowiedzialności przed są- 
dem w razie obrazy religii, moralności i porząd- 


| ku publicznego. Oznaczenie wysokości dyet posel- 


Doniesienia pism, ; 


jakoby dowódcą korpusu żandarmeryi ra miejsce | 
generala Diediulina został petersburski naczelnik i 
miasta von der Launitz, a jego miejsce miał objąć | 


generał Sawicz są nieprawdziwe. 
Petersburg, 20 września. 
wersytecie petersburskim dziś się zaczęły: Swier- 


Wykłady w mil- , 


dzono zaginięcie z izby skarbowej papierów pro- | 
ufimskiej i kostromskiej robocizna wszędzie zdro- 


| centowychi na sumę około 10,000 rb., należących 
| do fanduszów kasy pożyczkowo oszczędnościowej 


jd 


| 


dia urzędników. 


Petersburg, 20 września. Sąd okręgowy wo- 


; jenny skaza? robotnika Bogdanowa, który w dniu 
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6-ym sierpnia zastrzelil policyanta Kulikowa, pro- | 
wadzącego go do cyrkułu, na karę śmierci przez | 
rozstrzełanie, lecz postanowił wyjednać zamianę ' 


wyroku tego na 20 lat ciężkich robót. 

Petersburg, 20 września. Zawieszono na Za- 
sadzie ustawy o ochronie nadzwyczajnej, pisma: 
„Wojennyj gołos” i „Zurnał dła wsiech”. Skon- 
fiskowano ostatni zeszyt czasopisma „Russkoje 
bogactwo”, 

Petozsburg, 20 września. Rabunku 9,500 rb. 
w kasie skarbowej dokonali widocznie ludzie, 
którzy dobrze znali rozklad pokojów. Do lokalu 
weszli przez włamane drzwi. 

Grodno, 20 września, Przy starciu policji 
z włościanami w Łukowiey, w powiecie słenim- 
skim są ranione dwie osoby, z tych jedna ma 
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złamaną rękę, a druga potłuczenie od uderzeń | 


szablą. 


Kijów, 20 września, W blizkości stacji Wa- | 


sylków i Mironówka, kolei południowo-zachodniej, 
bandyci obrabowali pasażerów. Poczty chodzą pod 
osłoną straży policyjnej. 

Odesa, 20 września. Sąd wojenno-polowy 
skazał na śmierć przez powieszenie Leona Tarię, 
który zabił przy aresztowaniu go policyania i siró- 
ża i zranił drugiego policyanta, Dziś w południe 
w gmachu więziennym wyrok ten wykonano. 

Rzeczyn, 20 września W nocy zrabowano 
sklep monopolowy, poczem go spalono. Æ rozpo- 
rządzenia dynaburskiego generał-gubernatoTa otwo- 
rzono tu sąd polowy. 

Tomsk, 20 września. W głównej buchałie- 
ryi stwierdzono defraudacyą na sumę 48,000 rb. 
Urzędników Masłowa i Kokoszkina usunięto do 
obowiązków i dokonano rewizji. Sehwytano ban- 
dę rozbójniezą, kióra w Tomsku, Nowomikołaje- 
wsku i Ekażerynburgu dokonała osiem zabójstw, 
celem rabunku. 

Orzeł; 20 września, Administracya zakładów 
brianskich uzbrojła policyantów w brauningi i pod- 
wyższyła im wynagrodzenie. 

Wasylków, 20 września. Doniesienia pism, 
jakoby człowiek, aresztowany z pięcioma bomba- 
mi, był żydem, jest nieprawdziwe, gdyż był to 
włościanin ze wsi Romanówki, Iwan Czupryna. 

Kaługe, 20 września. W Kozielsku poborca 


z podróży, przywożąc ze sobą rb, 4,400. 
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skich pozostawiono izbie. Prezydent, dwaj wice- 
prezydenci i czterej sekretarze wybierani są na 
rók. Izba otwarta będzie niezwłocznie po wybo- 
rze posłów z Teheranu, nie czekając na wybory 
prowineyonałne. Pierwsze posiedzenie odbędzie 
się pod prezydencyą szacha, 


DZIENNE. 

Peiersburg, 21 września. Podług informacji 
<Torgowo-promyszłennoj gazety», rok bieżący na- 
jeży uznać za przyjazny co do zbioru siana w wię- 
kszości gubernii Rosyi europejskiej. W okolicach 
Syberyi prawie wszędzie zbiór był zly, a szcze- 
gólniej w Zawołżu, w prowineyi Dońskiej i na 
Kaukazie północnym. W guberniach penzeńskiej, 


żała, lecz zbyt jaskrawych niebezpieczeństw nie 
zauważono, wyłączając pojedyncze wypadki, w któ- 
rych, grożąc bezrobociem, robotnicy rolni doma- 
gali się placy, niemożliwej do uwzględnienia, żą- 
dając np. po 5 rub. dziennie dla każdego kosia- 
rza. Stan zaleslości w transporcie zboża przed- 
stawia się, jak następuje: Wskutek wozesnego 
dojrzenia zbóż i dobrego urodzaju w niektórych 
miejscowościach, miaistergum komnaikacyi już w 
czerwcu przedsięwzięło środki, dla uruchomięnia 
taboru do przewozu zboża z Syberyi i powraca- 
jących wojsk po drodze żelaznej syberyjskiej. 

Petersburg, 21 września. Ministeryam skarbu 
cyrkułarzem do zarządzających dochodami akcy= 
znemi ogłasza o odwołaniu cyrkularza z dnia 21 
października 1889 r., warunkującego wypuszcza- 
nie wyrobów tabacznych z etykietami w języku 
polskim z fabryk poza granicami Królestwa Pol- 
skiego na zasadzie specyałnego pozwolenia mini- 
stra spraw wewnętrznych. 

Petersburg, 21 września, Komitet dla niesie- 
nia pomocy pozbawionym pracy od kwietnia do 
sierpnia wydatkował ua wyżywienie robotników 
372,549 rub. i na mieszkania dla nich 113,425 
rubli. 

Kroasztadź, 21 września. Dziś w nocy are- 
sztowano w Kronsztadzie 14 członków miejsco- 
wej organizacyi wojskowej partyi socyal-rewolu- 
cyjnej, mieszkających za paszportami fałszy wemi. 
Nazwisk większości z nich jeszcze nie ustalono. 
Przy aresztowaniu znaleziono obszerną korespon- 
dencyę partyi. 

Baku, 21 września. W gazetach wydruko- 
wano list grupy baktńskiej terorystów, zawiada- 
miający 0 rozpuszczeniu grupy. a anar- 
chistów Kołakutow aresztowany został przez prze- 
chodniów wraz z Abramem Sternem, nezestnikiem 
całego szeregu grabieży. Oddany w ręce policji 
Stern, usiłował zbiedz i został zabity przez ko- 
zaków. 

Tyfis, 21 września, Namiestnik mianował 
naczelnikiem wojennym kolei zakaukaskiej pulko- 
wnika Neugobanera czasowym generał-gubernato- 
rem w obrębie teryto: kolei zakaukaskiej. 

Karlsruhe, 21 września. Odbyła się tu uro- 


| czystość kościelna złotego wesela wielkiego księ-. 


` dochodów ze sklepów monopolowych powrócił i 


cia badeńskiego i Wesela srebrnego następcy tronu 
szwedzkiego. t 


Odpowiedzi Rečakoyi. 
Jaroszowi. w Termin będzie ogłoszony, 2) O ile 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 21 września 1906 r. 


Z prasy polskiej, 


Numer trzeci . Dziennika Wileńskiego* przy- 
nasi ma wstępie świetny artykuł pióra p. Józefa 
Hłaski o «szkodliwych sojuszach>. 

„Wśród pewnej części naszego ziemiaństwa 
na Litwie i Rusi — pisze p. Hlasko — zączyna 
się spostrzegać niepożądany objaw, na który zwró- 
cić należy uwagę, zanim nie przybierze on wię- 
kszych rozmiarów. A mianowicie część ziemian, 
przygotowująę się do wyborów do przyszłej Dumy 
państwowej, zaczyna się wahać, czy ma łączyć się 
ze wszystkiemi warstwami żywiołu polskiego na 
podstawie wspólnego programa narodowego, czy 
też razem 2 ziemisństwem inopłemiennem wystą- 
pić z programem kosmopolityczno-klasowym. 

Najpotworniejszym objawem tego prądu była 
poufna narada szlachty poisko-rosyjskiej w Kijo- 
wie. Mieliśmy tam piękny zaiste widok. Cząstka 
(na szczęście drobna) ziemiaństwa polskiego, nie 
pomna tradycyjnej naszej walki o wolność, nie- 
iyłke obradowała w rozczulającej zgodzie z zie- 
miaństwem rosyjskiem, na naszej krzywdzie wy- 
rosłem, ale prześeigała się z niem w tworzeniu 
reakcyjnych projektów, mająeych utrwalić dzi- 
siejszy system rządowy, aczkolwiek nie ulega ża- 


dnej wątpliwości, że w naszym interesie narodo- | łomżyńskiej piszą do «Warsz. dniewnika» co na~ 
wym leży przebudowa państwa na podstawach į stępuje: 


wołnościowych. 

Anałogiezne, acz mniej potworne wieści nad- 
chodzą i z innych okolie. 

Polityka ta ze strony naszych ziemian była- 


by zarówno szkodiiwa dla nich samych, jak i dla À 


całego naszego ogółu“. 
wW dalszym ciągu p. H. charakteryzuje zwię- 
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żle stanowisko właścicieli większych na wschodzie | 


od nas i ra zachodzie. W Rosyi właściwej wla- 
sność wielka nie prowadzi własnego gospodarstwa, 
ale oddaje grunty swe w dzierżawę morgami, 
włościąnie zaś władają ziemią nie na podstawie 
własności osobistej, lecz gminnej, W warunkach 
takich własność ziemska nie ma mocnych korzeni 
w społeczeństwie. Inaczej w Niemczech. Tam 
wpływ i znaczenie klasy wielkich posiadaczów 
ziemskich zwiększa się ciągle, ponieważ pełnią 


tam oni pożyteczną funkcyę organizatorów pracy ; 


rolniczej, 
,Q ile ziemianie nast—czytamy dalej — wy- 
odrętnią się od reszty społeczeństwa, skazani ba- 
dą z góry na niepowodzenie. 
Nasz program pisze dalej 
kolwiek ziemiaństwo stanowi 


p. Hłasko — jak- 


, kilku ludzi, 


poważną część ży- | 


wiołu polskiego w naszej dzielnicy, nie może być ! 


kastowy. Musi on objąć wszystkie warstwy spo- 
leczne i nie może mieć ża zadanie obrony Inte- 


resów warstwy uprzywilejowanej wbrew interesom ; 
i dążeniom mas ludowych. Ale nasz program spo- | 
łeczny będzie owocem naszej własnej mysli, a więc | 


wysuwane przez życie zagadnienia 
będzie zgodnie z naszą tradycyą i kulturą, 
dnie z istotnemi potrzebami miejscowemi, nie bę- 
dzie zaś bezkryiycznie przenosił na nasz grunt 
recept, powstałych na Zachodzie lub Wschodzie 
w warnnkach odmiennych. W takim programie 
wszystkie uprawnione interesy należycie uwzelę- 
dnione będą. 

Program narodowy polski 


rozwiązywać ; 
Zgo- | 


w naszej dzielni- , 


cy, jako uwzględniający interesy warstw wszyst ` 


kich, daje też podstawę do zgodnego pożycia z in- 
ncmi naredowościami, kraj zamieszkującelmi. Prze- 
ciwnie, dao jej nie może najbardziej choćby <iu- 
tejszy> i kosmopolityczny program kastowy. Zy- 
wioł polski nie rości sobie na Litwio i Rusi ża- 
dnycii preitensyi do wyłączności, dążyć on będzie 
tylko do stworzenia takieh warunków w kraju, 
aby istotnie łączyli się wszyscy mieszkańcy, jako 
«wolni z wolnymi» i «równi z równymi». 

Wyodrębnianie się ziemiaństwa, zgubne dła 
niego samego, byłoby też szkodliwe i dla naszych 
interesów narodowych, Na Litwie i Rusi zadanie 
zywiołu polskiego jest bardzo trudne, tylko wspól- 
na praca i współne wysiłki wszystkich warstw 
naszego społeczeństw a mogą zapewić nam nor- 
malne warunki rozwoju. 

Do wałki stanąć winni wszyscy, a hojnie 
uposażone przęz Rzeczpospolitą ziemiaństwo ma 
większe od warstw iunyel obowiązki wobec Oj- 
ozyzny,* 

Pragnąć należy, aby rozumny ten głos nie 
przebrzmiał bez echa. Oparcie polityki polskiej 
na Litwie na gruncie kastowym byłoby ciężkim 


błędem. Ogół społeczeństwa polskiego na Litwie ; dh R WSZYSCJ NB 


| dopuścić do tego nie powinien, 


Z KRÓLESTWA. 


Szkoła handlowa w i Łomży. W dniu 9:ym | czyn, pow. sokożowskiega: 
cha 


b. m. odbyło się tutaj zebranie członków-zaľoży- 
eieli szkoły handlowej prywatnej z językiem wy- 
kladowym polskim pod przewodnictwem p. St. La- 
tesławskiego z Drozdowa. 

Z ważniejszych uchwał zebrania zanotować 
należy: 1) określenie minimnm wkładu, dającego 
prawo głosu w sprawach szkoły i miano członka- 
założyciela szkoły na rb. 25; 2) upoważnienie za- 
rządu szkoły do zwalniania od opłaty wpisowego 
w zakresie 10% ogółnej sumy tych opłat i 3) za- 
twierdzenie budżetu na rok szkołny 1906/7. . Bu- 
dżet ten w przychodzie i rozchodzie sięga sumy 
około 27,000 rb., w czem przypuszezalny deficyt 
roczny wyniesie "6,200 rbh, który ma pokrywać 
ofiarność publiczna. 

Do rady opiekuńczej szkoly wybrani zostali 
pp.: St. Lutosławski z Drozdowa (prezes), E. p 
bert (wiceprezes), M. Tittenbrun (skarbnik), A 
Ckrystowski i T. Fiłochowski. 


Strzelanie przez pomyłkę. Z Ostrowia w gub. 


„W dniu 5-ym b. m. w lesie około wsi Tu- 
rzyn zabito strażnika ziemskiego z Wyszkowa 
oraz postrzelono lekko w bok szeregowca pułku 


| symbirskiego Romana Igoszyna, którzy padli ofia- 


rą fatalnej pomyłki. W dniu tym o godzinie 94 
wieczorem do urzędu gmiunego przyszli włościa- 


| nie Jan Piotrowski i Julian Skłucki i oświadezy- 


li, że na szosie © 4 wiorsty od Wyszkowa napa- 
dło na nich ośmiu uzbrojonych bandytów i ogra- 
biwszy ich, ukryli się w lesie. 

Dia ujęcia bandytów, z oddziału wojska, kon- 
systującego w osadzie Branszczyk, wyjechali wo- 
zem Jankla Ołdaka szeregowcy Malentiew i Igo- 
szin, a niezadługo za nimi innemi 3 wozami — 
miejscowy strażnik ziemski z 10-iu szeregowcami, 
wszyscy przebrani za wieśniaków, jadących niby 
na jarmark, 

Dojechawszy do wsi Turzyn, szeregowcy Me- 
lentiew i Igoszin ujrzeli przy świetle księżyca 
wychodzących z lagu na szosę. Igo- 
szin krzyknął na nich, a nie otrzymawszy odpo- 
wiedzi, strzelił w powietrze, Nieznajomi odpowie- 
dzieli ogniem karabinowym, który zmusił obu sze- 
regowców do cofania się. Nagle Melentiew usły. 
szał krzyk, aby zaprzestali strzelania, gdyż tam 
znajduje się syn woźnicy Ołdaka. 

Wówczas zaprzestano strzałów i kiedy obie 
strony zeszły się, to okazało się, że strzelający- 
mi do Malentiewa było f-miu szeregowców pul- 
ku aleksoepolskiego z oficerem na czele i trzej 
strażnicy ziemscy z Wyszkowa, ubrani w cywilne 
czapki. Oddział ten wysłany był z Wyszkowa 
w celu ujęcia tych samych bandytów, 

Wynikiem strzelania było zabicie strażnika 
ziemskiego i zranienie szeregowca Igoszyna. 


Koło Hacierzy w Pepniu. W majątku Popień, 
położonym o 5 wiorst od stacył Rogów kolei warsz.- 


wied., zorganizowane zostało „Koło Macierzy 
szkolnej“. Właściciel majątku, p. Suligowski, ofia- 


rował budynek na uczelnię, 300 tomów książek 
do biblioteki, zobowiązał się utrzymywać nauczy- 
ciela. Za dobrym przykładem dziedzica poszli i wło- 
ścianie, którzy chętnie składają ofiary, aby dzieci 


ı ich mogly korzystać z nauki. 


Częstochowa. W Częstochowie otwarto gi- 
mnazyum polskie. Po wysłuchaniu nabożeństwa 
w kościele, aktu poświęcenia gmachu dokonał ks. 
prałat Waberski, który przemówienie swoje za- 
kończył okrzykiem „Niech żyje szkoła polską”. 

— W Częstochowie, w niedzielę, na ulicach 
aresztowano wiele osób, między inunemi znaczną 
liczbę kobiet. 

Napad bandytów, W piątek ubiegły. w Po- 
rębie pod Zawierciem, Zd się dość niezwykły 
napad bandyiów, Gdy kasyer wraz z 20 robo- 
tnikami jechał kolejką pudjąadową z Poręby do 
poblizkiej kopalni, 
zauważony na szynach rozciazaiętego człowieka, 
wobec czego pociąg zatrzymano. Wtedy z krza- 
ków wypadło 10 bandytów i poczęło ostrzeiiwać 
pociag z rewolwerów. Ponieważ nikt z jadących, 
oprócz kasyera, nie posiadał broni, więc pokła- 


i 
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odpyochali od kufra strażników i nie pozwo- 
lili strażnikom wyprowadzić z chle i 
krowy. 

Wyrok sądu okręgowego brzmi: „biorąc pod 
uwagę, iż oskarżeni nie uzali się wianymi oporu 
naczałnikowi straży ziemskiej von Arnoldowi, któ- 
ry chciał aresztować majątek oskarżonych w celu 
ściągnięcia kary, nałożenej na nich przez wójta 
gm. Sterdyń, z auchylenie się od wartowania przy: 
cerkwi, nakazauego przez tegoż ję 

iż art, 170 i 2%1 kod. 

pociągnięto oskarżony 
by, sprzegiwiające się 
a; 

iż wojt pie ma prawa naznaczania wart 
cerkwi, a w razie uchytenia się włościan: =, pes 
nienia warty, niema prawa aresztować majątku:0- 


sób, odmawiających uiszczania kawy pzez wójta 
nałożonej; 


Wiadomości i zamiejscowe. 


Stanisław August tłómaczem Szekspira. Naj- 
nowszy rocznik niemieckiego Towarzystwa Szeks- 
pirowskiego, który świeżo ukazał się na półkach 
księgarskich, zawiera wydany z rękopisu prze- 
kład początkowych scen Szekspi 
sza Cezara , dokonany na język igas przoz 
ostatniego króla polskiego Stanisława Ponia$o- 
wskiego. Wydał go i zaopatrzył przedmową gan 
Bernacki. 

Kongres propagandy morałności publicznej. 
W Medyołanie obradował przed kilku dniami wło- 
ski kongres moralności publieznej, drugi z rzędu, 
gdyż pierwszy odbył się w Turynie w roku 1908. 
Inicyatywa wyszła od profesora turyńskiego, Bot- 
tazego. W istocie we Włoszech, tak samo, jak 
w innych krajach, zepsucie i swoboda obyczajów 
zrobily w ostatnich czasach przerażające postępy, 
de czego niemało przyczynila się propaganda s0- 
cyalistyczna. Zresztą Wiocley znajdują się nawet 
w gorszem położeniu od innych krajów, gdyż są 
krajem przejezdnuych, niejako wielką gospodą mię- 
dzynarodową. W sprawie molarności pablieznej 
zwołany będzie kongres międzynarodowy. Pomimo, 
że kongres medyolański był narodowym, wzięli 
w nim udział również uczestnicy z innych państw, 
jak pani Buchnerowa z Genewy, p. Parinet, pre- 
zes Biura międzynarodowego do wałki z niemo- 
rałną literaturą z Paryża i t. d. Jeden z prele- | 
gentów wykazywał danemi statystycznemi, Że we 
Włoszech co roku około 10,000 młodych chłop- 
ców idzie do więzienia, około 30,000 dzieci bywa 
opuszczonych przez rodziców. Hrabia Valmerana 
przemawiał na kongresie o sposobach, W jakich 
objawia się i szerzy niemoralność, 0 niedbalstwia 
i głupocie rodziców w wychowaniu dzieci, 0 za- 
niedbaniu małoletnich z pośród klas uboższych, 
o mieszkaniach ciasnych i niezdrowych itd. Uchwa- 
lono szereg wniosków, aby zwrócić uwagę władź 
rządowych na wychowanie młodzieży, obostrzyć 


: cenzor dla sztuk teatralnych niemoralnych i po- 


wioząc pieniądze na wypiatę, 


uwolie stowarzyszeniom moralności publicznej po- 
dawanie wprost skerg do sądów. 


Straszny wybuch. O wybuchu prochowni 
w forcie Monifaucou pod Besançon otrzymujemy 
pocztą szczególy następujące: Wybuch nastąpił 
skutkiem uderzenia piornan w prochownię, z któ- 
rej zdjęto pioruneęchron dla naprawy, Skutki wy- 
buchu były okropne. Caty fort jost dosłownie 


8 
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zniszczony, S4kody wynoszą 2 i pół mil. frank. 
Zginęjo 9 osób, 15 zaś odniosło rany. Między 
zabitymi znajduje się dowódca fortu z żoną i sio- 
strzenicą, siostra dowódcy bateryj fortowej, wła- 
ścieiel ziemski Farny, polujący w pobliżu fortu 
w chwili katastrofy, poracznik oraz trzech szere- 
goweów. Zwłoki: osób powyższych są strasznie 
okaleczone. W forcie znajdowała się załoga, zlo- 
żona z 25 szeregowców i 3 oficerów. Dotych- 
czas nie sprawdzono, iiu z szeregowców było na 
nrlopie, wobec czego istnieje przypuszczenie, że 
liczba ofiar wybuchu może okazać się jeszcze 
większa. W wiosce Montfaucon, oazy M 500 
metrów od fortu, wybuch pozrywal wszystkie da- 
chy, rozorał drogi i powysywaj drzewa z korze- 
niami, we wszystkich zes domach, w promieniu 
kilku kilometrów dokoła fortu, powypadaty szy- 
by z okien. 
ści metra, okryte przytsm warstwą 10-metrową 
ziemi, znikły bez śladu. Wogóle z calego fortu 
pozostał tylko stos gruzów, sięgający w niektó- 
rych miejscach 20 metrów wysokości.  Dziwneni 
zrządzeniem losu ocalała iyiko leżąca w pobliżu 
mniejsza prochowuia. Jak obliezają 10,000 kilo- 
gramów prochu wyleciało w powietrze. Na miej- 
sce katastrofy przybył 60-ty batałion piechoty 
i pracował bez przerwy, na zmianę, poszuknjąe 
zwłok ofiar okropnego wypadku. 


kardynał” Kopp w chrenie polaków. 


Wobec zaostrzenia się stosunków pomiędzy 
rodziemni dzieci, uczęszczających do szkół ele- 
mentarnych, a władzami szkołlnemi, wyiworzyło 
się w W. Ks. Poznańskiem położenie, z którego 
trudno znaleźć wyjście. Że rżąd posunął się 


Kazamaty. fortu, o ścianach grubo-- 


t savia odpewiedniego protokółu. 
przez rewirowego w obseności dwóch świadków į 
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zadałeko, rugujac język polski nawet z pacierza, ` 


to spostrzegiy już nietylko władze duchowne, ale, 
jeżeli są prawdziwe informacye organu polskiego 
w stolicy Niemiec, Dziennika Berlińskie(0», zro- 
zumiały to również sfery najwyższe. Jak też 
„domosi Da- Berl.>, kardynał i książę-biskup wro- 
eławski, ks. Kopp, umyślnie wyjechał do Berlina, 
ażeby ministrowi oświaty, Sbudtcwi, wytłómaczyć, 
że dalsze kroezenie na tej drodze musi doprowa- 
dzóć do najgorszych rezuliatów. 

Po dłaższej rozmowie z kardynalem, minister 


dał się przekonać i przyznał, że gorliwość przy - 
wprowadzeniu języka niemieckiego w nauce re- » 
ligii byla zbyteczna. Równocześnie zrobić mial - 
p. Studt nwagę: „Proszę jednak panie kardynale, - 


pokazać drogę wybrnięcia z kłopotów, 
pokazać sposób, któryby nam umożliwił takie 
wyjście z położenia że rząd bez szkody dla swo- 
jej powagi mógłby się go schwycić*. 

Powtórzenie tych słów do osoby zaufanej ze 
strony ks. kard. Koppa, miało, zdaniem <Dzien. 
Berlińskiego», na celu wykazanie, że minister 0- 
światy nie jest „taki zly”, jak go przedstawiają 
pisma polskie. 

Organ herliński donosi dalej, również na 
podstawie informocji ze źródła najwiarogodniej- 
szego, że w W. Ks. Poznańskiem w najbliższym 
już czasie wybuchnie nowy «kulturkampf». Spra- 
wa wybuchu tego „kujturkampfa* omawiana już 
byla szeroko na dłuższej konferencyi, jaką od- 
był prezydent regencyj, Waldow, z arcybiskupem 
ks, Stablewskim. Na konterencyę tę zawezwany 
też był ks. prałat Jazdżewski, znany poseł do 
parlamentu niemieckiego. 

A tymczasem opór dzieci polskich przeciw 
nauce religii w języku niemieckim rozszerza się 
eoraż więcej. 

Wiadomość «Dziennika Berlińskiego» została 
półurzędownie zaprzeczoną; treść dementi ezy- 
telnicy znajdą w entrfiletach, 


mm. a 


Z LITWY I RUSI. 


Zsjście na wsi. Do szpitala św. Rocha przy- 
był ze wsi Diątłowicze, gub. grodzieńskiej, wło- 
ścianin, Piotr Packiewicz, z raną postrzałową no- 
gi pod kolanem. Ponieważ w czasie obecnym 
wszystkie szpitale mają surowo zapowiedziane, 
aby o każdym przybywającym do szpitala cko- 
rym z ranami, natychmiast zawiadamiały policyę, 
więc i w tym wypadku powiadomiony był cyr- 
kul I. który niezwłocznie wydelegowal Trewiro- 


proszę - 
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wego dla zbadania przyczyny poranienia P, i spi- 
Otóż 


r. cpowiedzial takie snezególy swego nieszczęścia: 
Przed kilku tygodniami we wsi Diaiłowicze u 
miejstowęgo dachsynsyo prawosławnego ze spi- 
sądła oraz kilka scwów. Zawiudomiony 0 tem 
komisarz stanowy, Bogdanowicz, 
tygodniem do Diatłes'cz, w celu przeprowadzenia 
śledztwa. 


badany : 
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Nie lepiej się powiodło rządowi cesarsko-nie- 
mieckiemu i polityką kolonialną, która miała 
wzbogacić Niemcy; otworzyć ich przemyslowi i 
handlowi bogate rynki zbytu. Kolonie zamorskie 
obarczają Niemcy wzrastającemi wciąż z roku na 


i : rok ciężarami materyalnemi, nie przynosząt wza- 
żarni w tajemniczy sposób zginęło kiłka funtów : 


przybył przed . 


U 


Poszkcdowany wyraził podejrzenie, że « 


kradzież musiał qopeinić ktoś z tej samej wsi, ' 
skutkiem czego zarządzona była rewizya u mic- ; 


szkańców tej wioski. W czasie tej rewizyi u Pac- 


kiewicza komisarz sznkał ze świevą skradzionego >; 
sadla w stercie zboża, przyczem przez nieostróż- | 
nosé podpalił słomę, skutkiem czego spłonęla ca- 


ła zagroda i tylko zawdzięczając cichej pogodzie, 
a także energicznemiu ratunkowi włościan, ogień 


mian żadnych korzysci realnych; natomiast przy- 
sparzają mnóstwo kłopotów i narażają państwo na 
kosztowne wyprawy koloniałne, dzięki brutalności 
i okrnucieństwu urzędników pruskich, wysyłanych 
na gubernatorów i wielkorządców zaoceanowych 
posiadłości niemieckich. 

Polityka kolonialna stała się przytem głów- 
ną przyczyną antagonizmu pomiędzy Anglią a 
Niemcami, rozwijającego się coraz jaskrawiej, któ- 
ry wreszcie wcześniej czy później doprowadzić 
może do wojny bez nadziei zwycięstwa, bo po- 


` mimo wszelkich wysiłków cesarza Wilhelma flota 


nie przeniósł się na zabudowania sąsiednich mie- i 


szkanców. Po opanowaniu 
w liczbie okola 39 postanowili zapytać się Ko- 
misarza; dlaczego podpalił oborę P.?—1 w tyin 
ceiu wraz z Paekiewiczem, udali się do mieszka- 
nia duchowaego, gdzie się sehronił komisarz. Tu 
im kazano natychmiast rozejść się, gdyż w rnzie 
przeciwńym komisarz będzie strzelał. Zebrani 


pożaru obecni chlspi - 


, swej 


eldopi, a w tej Kczbie i P. zaczęli odchodzić, a * 


wtędy komisarz strzelił za nim z rewolweru, przy 
czem koła trafia P. w uogę pod kołanem, prze- 
bijając ją na wylot. Meldując o tem, P. prosił 
o poeiągnięcie komisarza Bogdanowicza do od- 
powiedzia!nosci sądowej, Dla zadosyćuczynienia 
temu żądaniu, komisarz cyrkułu I spisany o tem 
protokół, odęsia! do wołkowyskiego powiatowego 
sprawnika, jako zwierzchnika komisarza Bogda- 
nowicza. Zaznaczyć należy, że ranny P. począt- 
kowo leczył się w szpitalu miejskim w Wołko- 
wysku, lecz wobee pogorszenia się choroby, przy- 
jechał do Warszawy. 


Cesarz Wilheim na Szlązku, 


Mowa cesarza Wilhelma II wygłoszona przed 
paru dniami podczas wielkich manewrów na Gór- 
nym Szłąsku, dostarczyła prasie niemieckiej wszy- 
stkich obozów, z wyjatkiem organów urzędowych 
i półurzędowych, bogatego materyału do calego 
szeregu artykułów, niezbyt pochlebnych dla mo- 
narchy niemieckiego. Niektóre dzienniki wyra- 
żają wprost oburzenie, jak mógł monarcha Wiel- 
kiego państwa wygłosić publicznie slowa, dyszące 
nienawiścią przeciwko coraz liczniejszemn w pań- 
stwie odlamowi ludności nie posiadającej naj- 
mniejszej podstawy do zapatrywania się zbyt 
różowo na przyszłość Niemiec. Autorzy Odnos- 
nych artykułów łamią sobie glowy kogo, jakie 
stronnictwa i jakie warstwy ludności miał na 


niemiecka nie prędko jeszcze sprosta flocie wiel- 
kobrytańskiej, 

Do takiego zaś rezultatu, Anglia nie dopuści 
nigdy. Świadczą o tem wymownie jej dzieje wie- 
ków ubiogłych; świadczą zatopione na dnie oce- 
aiów potężne niegdyś floty Hłolandyi i Hiszpanii 
a poniekąd i Francyi, która, posiadające o wiele 
przyjsźniejsze niź Niemcy warunki do rozwoju 
potęgi morskiej i posiadłości zamorskich, 
ułedz musiała w stuletnich bojach Wielko Bryta- 
nii i gieniuszowi kolonizaeyjnemu rasy anglo-sa- 
skiej. G 

Ta sama polityka kolonialna, która wzboga- 
cila Anglię, zdoprawowała Niemcy.  Toć zarząd 
kolonialny, rezydujący w Berlinie, stanowił odda- 
wna ognisko najohydniejszego zepsucia i łąpowa!- 
tiwa, a w przeciwstawieniu do kwitnących kolo- 
nii wielko: brytańskich, kolonie nieinieckie przed- 
stawiają ponury obraz samowoli, dzikich gwał- 


, tów, okrucieistwa, bezustannycu powstań i walk 


krwawytiu 

Wrogie dla Niemiec usposobienie Anglii w wy- 
sokim stopułu krępuje ich politykę ua stalym 
lądzie "Europy, nie bez korzysci wprawdzie dla 
pokoju europejskiego i ludów ościennych. 

W stosunkach zewnęitznych polityka gospo- 


 darcza rządu eesarsko-niemieskiego, poparta przez 


większość patlinientu, przy pozostawiającej wiele 
do życzenia swobodzie obywatelskiej, zwłaszcza 
w Prusach, wywołuje coraz głośniejsze protesty 
iudn niemieckiego. Polityka celna, prowadzona 
w interesie wyłącznie agraryuszów i wielkich ob- 
szarników, podrożyła tak dalece niezbędne ar- 
tykuły Żywności, Że Jud robotniczy ugina się 


' wprost pod ciężarem utrzymania rodziny, a pod- 
. wyższęnie podatków od całego szeregu przedmio- 


myśli cesarz Wilhelm, występując tak energicz- i 


nie przeciw ludziom, patrzącym czarno w przy- 
szłość i siejącym naokoło siebie zwątpienie. 

Do zwątpienia tego dzieje Niemiec lat ostai- 
nich dostarczyły zbyt sporo powodów, jeżeli 


tów codziennego 
żenia. 

Wszystko to razem wzięte, dostarcza oby- 
watelom państwa niemieckiego aż nadto powo- 
dów do pesymizmu i, gdyby wszyscy pesymiści 
niemiecey usłuchali giosn cesarza Wilhelma, 
Niemcy wnet wyludnione by zostały. 

Cesarzowi Wilhelmowi nie powiodło się w ro- 
ku bieżącym na Szlązku. Mowa, która wygłosił, 


użytku powiększa grozę poło- 


.ośmieszyła go w oczach wiasnego narodu i Bu- 


węzmiemy pod uwagę całą zewnętrzną i wewnę- - 
. trzną politykę Cesarstwa Niemieckiego Hohen- i 
zollernów, dążącego całą siłą pary do zajęcia : 
wszechwładnego stanowiska w świecie politycz- | 


nym 


jego świetności, zbyt brutalnie i cgojstycznie 
traktowaly stosunki dypłomatyczne, nie tylko 
z państwami, stojąceini w obozie przeciwnym, ale 
i sprzymierzeńców własnych, by nareszcie nie 
spadła Inska z oczów najzagorzalszych zwolenni- 
ków idei zjednoczenia Niemiec. Dowodem tego 
coraz energiczniej szerzący się w Niemczech se- 
paratyzm państw niemieckich, którym brutalna 
nawskroś policyjna zachłanność pruska dopiekla 
Już do żywego. 

Nienzasadniona niczem, bo ani interesem pañ- 
stwa, ami narodu niemieckiego, szowinistyczna poe- 
lityka rządu pruskiego w stosunku do polaków i 
duiczyków, nie dała oczekiwanych owoców. Zy- 
wieł polski na kresach wschodnich państwa, za- 
miast niedz w nierównej na pozór walee, wzmógi 
się na siłach pod względem politycznym i eko- 
ńómiczuym, antagonizm pomiędzy dwoma naro- 
dowościami, zamieszkującemi Kresy wschodnie, 
sty dotkliwsze szkody niemcom niż pola- 

om, 


Niemey, oparte o trójprzymierze za czasów | ) 
- tym niedawno, 


ropy, a w dodatku anarchiści międzynarodowi 
zamierzali wykonać zamach na jeg% życie, o czem 
już pisaliśmy, 


È a 
——: 


Zjazd „Bundu” żydowskiego. 


O Vil-ym zjeździe członków <Bunlu*, odby- 
podaje „V. Zejt“, między innemi, 
następujące szczegóły: .W wyborach delegatów 
uczestniczyło 28,000 członków; prawo wyborcze 
podług statutów «Bundu», miało 28,000 osób, po- 
nieważ od wyborów usnnięto organizacye. mające 
mniej, niż 80 członków. Ogólna liczba zorganizo- 
wanych członków wynosi 49,000 osób. Na zjeździe 
było 63 delegatów, oraz 24 członków z głosem 
doradczym, z których 6 ż komitetu centralnego, 
komitet zagraniczny <Bnndu», 2 delegatów z Ame- 
ryki, oraz kilku przedstawicieli rosyjskich partyj 
skrajnych. Obrady trwały 117/, dni, Główny punkt 
porządku dziennego, wniosek 6 zjednoczenie się 
Bundas z rosyjską partyą robotniczą S. D., z0- 
stal przyjęty 4 głosami przeciw 20. Po zatem roz- 
patrywano sprawę udziału w przyszłych wyborach 
do Dumy, rozstrzygniętą w duchu twierdzącym, 
oraz powzięto rezolucyę przeciw napadom party- 
zanckim, stosowanym jako środek walki z rządem. 
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OSTATNIA POCZTA, 


W dziennikach niemieckich czytamy co na- 
stępuje: Londyński <Standard» donosi, że amba- 
sador niemiecki w Petersburgu poczynii rządowi 
rosyjskiemu przedstawienia z powodu zamordowa- 
nia przez rewolueyonistów w Rydze fabrykanta 
Buscha, poddanego niemieckiego. Ambasador nie- 
miecki nie ograniczył: się w przedstawieniach 
swoich do wypadku z Buschem, lecz wyrazil w sto- 
wach bardzo stanowczych niezadowolenie z powo- 
du panującej w krajach tych anarchii i niebezpie- 
czeństwa życia osób pochodzenia niemieckiego. 

W prowincyach nadbaityckich znajduje się 
wiele arystokratycznych rodzin niemieckich we- 
złami krwi związanych z arystokracyą w Niem- 
czech, która posiada, jak wiadomo, potężne wply- 
wy na dworze berlińskim. Było więc rzeczą pra- 
wdopodobną, że kola decydujące w Niemczech nie 
pozostaną długo biernymi świadkami tego, co się 
w prowiacyach nadbałtyckich dzieje. Zdaje się, 


że ostażaie wiadomości o szczególnych okrucień- | 


stwach, popełnianych na baronach niemieckich da- 
ły spósobność do kroku, który w położeniu obec- 
nem Rosyi posiada znaczenie bardzo doniosłe, bo 
jest wmieszaniem się Niemiec do wewnętrznych 
spraw rosyjskich. Pisma niemieckie piszą, iż rząd 
rosyjski czynił co mógł w Inflantach i Kurlandyi, 
aby baronów i pastorów niemieckich ochronić 
przed zemstą ludu łotewskiego. Jak krwawo za- 
znaczyła się reakcya rosyjska po wybuchu rewo- 
lucyi łotewskiej, o tem świadczą cyfry zestawione 
przez kuny aj w Petersburgu gazeto łotewską 
<Petersburgas 

Dziennik łotewski oglasza, że podług zebra- ! 
nych przez związek nauczycieli w kraju nadbal- 
tyckim danyeh z 1600 łotewskieli nauczycieli lu- 
dowych ucierpiało od działalności oddziałów kar- 
nych 862. Rozstrzelano 26, powieszono 3, uka- 
rano rózgami 42, zamknięto dó więzienia 94, 
zmuszono do ucieczki za granicę 144. 


Powyższą wiadomość podajemy z obowiązku į 


dziennikarskiego na odpowiedzialność pism nie- 
mieckich i «Dziennika Poznańskiego>, 


Zajście z lejb-chirurgiem Pawłowym. 


Pisma petersburskie opisują następujące zda- 
rzenie: 


| 


kosztują spodnie zimowe 
z dobrego kamgnrnu. Palto 
jesienne rb, 18. Ubranie mą- 
rynarkowe rb. 14%, Wielki 
wybór ubrań uczniowskich 
i dziecinnych po nizkich če 
nech u 
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Piotrkowska 98. 
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BIURO 
Rościszewskiej, 


PIOTRKOWSKA 90, 


pok. zamachu BOBA Ak IA na prazesa rady mi- | 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 21 września 1906 


nistrów, Stołypina, każdy powóz lub automobil, 
przejeżdżający koło budynków, zajniowanych:przez 
wyższych Gygiutarzy państwowych, budzi podej- 
rzenie w oczach połicyi śledczej. 

Od tygodnia krążyły po Petersburgu pogło- 
ski o jakimś tajemniczym automobiłu, uwijającym 
się po ułieach, przy któryci: mieszczą się budyn- 
ki ministeryalne. Automobil ten nie mia? też mu- 
meru porządkowego, Zauważywszy w tem CoŚ 
wielce podejrzanego, stójkowi gą swojo Spo- 
strzeżenie do wiadomości starszych „czinów”, ©ł 
następnie uwiadomili o tem „pretawów”, którzy 
donieśli o tem naczelnikowi miasta. 

Wyszedł rozkaz aresztowania właściciela au- 
tomobilu, skoroby tylko pojazd zatrzymał się gdzie- 
kolwiek na ułicy. Że zaś automobil zatrzymywał 
się często koło domu, w którym mieszka minister 
oświaty, ustawiono przy nim silniejszy oddział 
stójkowych i policyi śledczej. Rzeczywiście w po- 
niedziałek automobil zajechał przed dom Ka- 
ufmana, i właściciel automobilu w uniformie woj- 
skowym wszedł do wnętrza gmachu. 

Bawił tam niedługo, ledwie jednak wyszedł 
z bramy, obskoczyli go policyanci, oświadczając, 
że go aresztują. jegomość jednak, jakby głuchy, 
skierował swóje kroki ku automobitowi, che 
wsiąść do niego. Na to stójkowi wydobyli rewo. 
wery, grożąc strzełaniem. Jegomość wysiadł z at- 
tomobilu, klnąc siarczyście. W tem zjawił się 
„pristaw*, 

— Jestem lejb-chirurg Pawłow — rzecze mu 
jegomość. — Co ma znaczyć ta komedya? 

„Pristaw* jednak nie wierzył na słowo i ze- 
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Fowróci Promenada 1, Fix. 
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Do m wejściem 
niem lub baz. Wiadomość 


KĘ 


Kantor służ 


ieszkanie 6 pokol, 


do odstąpienia: Patok 


Piożrkowska NA ina Fo piętro | 3—5 po rel, 2 2168-2—2 
zyjmuje od 10 rano do 6 wieczorem, aszyną Singera pierścieniową prawie 
8 194085 | Miową tanio sprzedam. Przejszd 51 Í 


| m28: 


| Mera Singera piorścł 
| używana, 


zwolił tyłko na telefoniczną rozmowę prof. Pa- | 


| BO ła baaaturozyuk DOA 12 J 
k- Polskie Progimnazyum Źeńs 


Wake Win zawadnkiej IE 20 


| Biuro Arlet, | 


Piotrkowska 92, 

ma do umieszczenią wykształcone nau- 
| ezycielki różnej narodowości na lekcye, 
demi-płace i na posady stałe, 
ze świadectwami, bony z szyciam. 131412 


Drobne ogłoszenia. 


ona z szyciem z dobremi świadectwa” 
mi potrzebna zaraz. — Zgłaszać się 


Pizzy] zaraz pokój frontowy z 


charz otrzyma 30 rab OSO 
, Piotrkowska 92. 


pokój dla służby, 
od 1 października 
ka 39 m. 10, od g. 


i maszyna nowego systemu 


r. 7 


włowa z naczelnikiem miasta, Naturalnie, sprawa 
wyjaśniła się w jednej chwili, poczem automobit 
skierował się do Pałacu Zimowego, gdzie prof. 
Pawłow poskarżył się Stolypinowi na bruial- 
ność, jaką go spotkała. Dochodzi teraz do tego, 
że porządny ekwipaż i nniform wojskowy może 
narazić na nieprzyjemność aresztowania. 
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| przyjmuje zapisy na e codziennie od: 1—3 
po pol. i od 7—9 wiecz. 1354—3 


Przełożona 
Z. Libiszowska. 


| Osoba st Starsza samotna, ADA. W 

zawodzie handłowyza, poszukuje znję- 
cia w handlu kolonialno- SPOŻYWCZY lub 
w fli piekarskiej; na żądanie 160 br. kau- 


freblówki 
Pga 
otržebna osoba z kaucyą do prowa- 


dzenta filii piekarskiej. Wisdomośé 
Szosa Rokicińska nr. 6, Nagiel. 2176'3'2 


Potrzebna zarsz zdolna panna do szycia 
bielizny. Skwerowa 20 m. 5. 2156-3-3 


potrzebna dziewczynka do wykończania 
pończoch, Mikołajewskta 59 miesz. 56. 


2152—3—8 


z umebłowu- 
Mikołajewska 2181—2—1 


| nr. 39 m. 10, I piętro 2166—6 —2 otrzebni czela krariieccy na małe 
choroby weneryczne i skórzo [Do vrrajęcia zaraz 7 pokoje z kuchnią, $ yć Wiadomość ul. ję nr = 
Nawrot Kr. 2 wygodami na 4-piętrze, róg Nawrot zajbnera. 
jmuja od 8—11 1 do 6-8 po, potud. i Piotrtowskiej nr. 124. 2150-83 | [Dotrzebny energiczny Woźny do Kantoru 
E e od 5—6. 7r102 est do S$ PROW A urman amel służących. Piotrkowska 92. 2163-3-3 
gimnazyalay Adomość Wschodnia utynowana nauczycielka geografil 
Fozrżait nr. 19 m. 7. 2169-3—2 Rum na spra Zawadzka 24 24, Ile e 


iqtro. 083—3—3 


Staneya dla chłopców a klas 
szkół prywatnych. Opieka męska. Oba- 


o 


2172—2—2 


KR szafę używaną i kanapę. Oferty | enie EASi KETAS AIEA „Ip. na prawo, 
skórna i weneryczne Rozwoju” aY- È 217022 | od 1października Spacerowa 17. 208487 
Krółka ul. AŻ 4 Ma do sprzedania ajj A L izeia tanlo korepetycyi. Widzew- 
126-5pwe— 
penaio o zad ję 2 rano Í 6—9 wiecz., ieszkanie: lk 1 - 
E łe od 5—6 p». 1950459 M perar ky g zielną a dowy ZAGR a na imię Szapsa Bran- 
STATE kiem potrzebne od re poździer- a ry lic z Tomaszowa, C irta 
a Oforty składać w ROD SOON A :-1  LABZDZEE 
Rozwoju* pod Hezbą 3. 2159—3—3 | Zginął paszport na imię Cecylii Więc- 
kowskiej, wydany z gminy PaA 


agin a karta pobytu na m Wojele- 
Łe omagały, wydana z kancelaryi 
spr 2171—3—2 
| Zsgnał paszport na imig Józefa Oleza- 
ka, wydsny z gminy Buadziszewice, 
pow. rawski 2172-—3—2 


Zin 2 2-ch chłopców, jednomu na 


2178—3—1 | 
entowa, mało 


ma do umieszczenia z wyższem wykształ- ! biały z czarnemi łatami przy głowie, | ze 26 rubli. Dzielna 232 2188—3—1 bycie E lat 7, dragiema na imię 
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bony z szyciem. 1318—6—5 ' Bwangoliczą % 358—3—3 | w oficynie. 70—3—1 ' ul. Krucza nr. 24 m. 10. 2179—1 
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Żarząd drogi żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna d. (9 i 10) 22 i 23 października 1906 roku ogodzinie 10 rano 
na zasadzie $$ 40 i 90 Ogólnej ustawy Rosyjskich dróg żelaznych będę 
sprzedane z głośnej licytacyi nieprzyjęte przez odbiorców towary, przy- 
byłe w m. listopadzie, grudniu 1905 r. styezniu lutym i marou 1906 r. 
za frachtami: Batraki 6933 i 6886 asfalt, Zarząd T-wa Syzrańsk. asfalt. 
zakl; Odesa tow. 131474 skrawki futer, S. Halicki; 
papier listowy, M. Baraniecki, Baku tow. 3434 | 4098 bawełna, Ros. 
(T-wo: Wiatka 2862 rękodzielnicze wyroby, M. Rozenhołe, Warszawa m. 
105423 wagi dziesiętne stołowe, Rejnfeldj Warszawa m. 107560 karton 
fotograficzny, Kjule, Miksze i Firk; Warszawa m. 101977, 101978, 110617, 
110618 i 111593 bronzowe i miedziane wyroby i antaby mosiężne, Le- 
bensold; Warszaw m. 123658 i 128659 kapelusze słomkowe, Krotsziejn; 
Warszawa m. 118523 opaski do kapeluszy, Sztrejm; Warszawa m. 1103880 
szory, Fistel, Warszawa m. 103303 skórzane towary, Osiński; Warszawa 
m. 105542 wagi stołowe, Rejnfałd, Warszawa m. 103328 perfumy, Szof- 
man; Warszawa m. 91966 książki kommercyjne, Majbaum dla M. Lan- 
dana, Warszawa m. 94949 czuowe wyroby, Guilin, Zawiercie 22940 szkła- 
ne wyroby, T-wo Akc. fabr. szkła S. Reicher i S-ka; Kutno 3628 gilzy 
do papierosów, Prochownik; Grodzisk 9510 szmergiel, I. Hacberle dla G. 
Wysśa; Piotrków 5895 pakuły lniane, Rubin Salanionowicz; Noworadomsk 
15207 meble gięte, Br. Thonet dla A. Frenkła, Warszawa W. 96879, 
96877 i 96292 galanterya, Rubin; Warszawa W. 90137 bakażje, M. Li- 
piec; Warszawa W. 90293 atrament, Br. Kadjson; Warszawa W. 98480 
trawa morska, Mikelberg; Warszawa 91558 blaszane wyroby, A. Zawi- 
stowski dła E. Finkelsziejna; Warszawa W. 93862 plakaty, J. Herman 
i S-ka; Warszawa W. 103495 i 108494 skrawki sukienne, B. Czarny; 
Warszawa W. 103685 aptekarskie wyroby, I. Chodakiewicz; Bronniec 2396 
figurki porcelanowe, A. Kuźniecow; Łunino 2287 rogóżki nowo, K., Tju- 
lukin, Jarosław Jaros. 39232 i 39231 mąka kartoflana, S. B. Upiter; 
Rewel 50864 kiiki solone, Br. P. i K. Małachowy; Łarga 1833 fasola, 
8. Laudo dła Warrantbanku; Lublin 27746 bober, Midel; Końsk 16566 
wada bawelniana, S. Przednówek; Chełm 7406 rękodzielnicze wyroby, T. 
l. Pojas; Insar 719 bawełniane wyroby, Derbedeniew; Kuźnica 1284 woj- 
lok, G. Najdus Kustin; Petsrsburg tow. s. p. w. 140709 tabaczne wyroby, 


G. S. Semżsnow, Jurjew 258 i 260 lustra, Pest Elbi od Amelunga i S-ów; | 


Warszawa Kow. 170914 części lamp, Cygiełsztrejn; Warszawa Kow, 
170694 tabaczne wyroby, T. Brin; Warszawa Kow. 196649 skrawki su- 
kienne, Czarny; Radom 19473 słoiki aptekarskie, I. Brykman; Lublin 
24544 narzędzia stusarskie, E. Plage i T. Laśkiewicz, Dźwińsk 41576 
stare żelazo, Halperin; Perm 12136 wełniane towary, Ossowski dla K. 
Ejzerta; Granica W. 12954 szklane wyroby, A. Hamburger; Warszawa m. 
21187 książki, Brander dła Dawidsona; Aleksandrów 8265 gałanterya, 
Wierzbołowski; Warszawa posp. W. 24275 gorzelnicże aparaty, Lipiński; 
Warszawa posp. 26053 książki, Plewko; Woroneż 340710 cukiernicze wy- 
roby, D. G. Wasserdam; Petersburg Mik. 243504 książki, „Znanje Sita‘; 
Stary Oskol 308129 rękodzielnicze wyroby, I. Burcew; Petersburg pas. 
8. p. w. 69202 gazety, „Riecz* dla Hochberga; Petersburg pas. 8. p. W. 
64024, 64218, 64773, 64630 i 64373 gazety, Maleńka gazeta; Petersburg 
pas s. p. w. 67527 książki, „T-wo Proswieszczenia*; Kijów P. Z. 85778 
i 93366 książki, Ch. Sokołowski; Wiłno 33017 gazety, Kuryer Litewski 
dia Jastrzębskiego; Wilno 32962 gazety, „Hazman“ dla Zyłbercwejga; 
Budapeszt Nysbati Felladototi 2568 drabina drewniana, F. Lezmer dla 
M. Untormeyera; Berłin Ostb. 70 | 9748 druki, „Internationale Transport 
Geselschaft"* dla „Neuen Lodzer Zeitung“; Berlin Sehłes G. Bhf. 3 | 42 
druki, „internationale Transport Geselschaft* dla „Neuen Lodzer Zeitung“; 
Berlin ostb. 60 | 8738, 65 | 9032, 72 | 10069 i 73 | 10094 druki, Max 
Brasch i S-ka dła „„Neusn Lodzer Zeitung“. 

Fa stecyi Łódź-Karołew, d. (10) 28 października 1906 r. o godz. 
2 po południu: Suchedniów 5936 okraglaki bukowe, J. Griner, Wierzbnik 
11501 kloce świerkowe, KEjnesman. 

W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej óznaczonym nie doszła do 
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się na stacyi Łódź- 
Fabryczna, d. (11, 12 i 18) 24, 25 i 26 października 1906 r. o godz. 10 
rano na st. Łódź-Karolew, d. (13 i 16) 26 i 29 października 1906 roku 
o godz. 2 po południu. 1360—3—1 


W niedzielę, dn. 23 b. m. o godz. 4 po południu 
w LOKALU POPIERANIA PRZEMYSŁU 
(Dzielna 31) 
odbędzie się 


ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 


kola uniwersytetu ludowego. 
Osoby sprawą tą zainteresowane uprasza się o liczne przybycie. 


1308: 3-2 Zarzad pol. Mac. Szi. 
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świadectwo zaliczeniowe wydane 
mi przez Drogę Ż. Fabr-Łódzką z dnia 


Zagubiowo 


b. mało nżywany za = tape czyć II 1906 r. Jå RT pr arta agd 44 

Zamienię na motocykl za a op, Z przesy. -Bobrujsk Nr, 

Wisdomość: Piotrkowska 107, u stróża. | 2693, które 5 świadectwo uważać za nie- 
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ZARZĄD 
Soman zawódowego riki punys wikiga 


„Jedność 


ogłasza nigłejszem: 
że zamresztowani członkowie Zarządu zostali 20 b. m. uwolnieni, 
że pogłoski o zniszczeniu ksiąg, dokumentów, skoniiskowaniu kasy i td. Są 
nieprawidziwo lub niedoktedno; 
że wobec tego calia izisłalaość, Stowarzyszeni» 
mie ułagisie przerwie 
a wszelkie sprawy, jak dawniej będą załatwiane w godzinach przyjęć 
w biurze Stewarzyszenia 


pezy ulicy Fistrkauwskiej KR (92. 1366—1 


i żelaznej Fab Łódzkiej 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno- Łódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają niewykupione przez odbiorców towery, przybyłe w m. 
lipcu 1906 r. za frachtami: Petersburg tow. s. p. w. 198357 obeinki ba- 
wełniane, Baszkin; Białystok s. p. w. 93910, 93079 i 92105 wełniane 
towary, D. M. Solmicki; Białystok 93751 i 938610 tabaczne wyroby, J. 
Warszawa m. 137610 kaftany, Br. Uzdańscy; Warszawa m. 
139555 korzenne towary, Lebensold; Międzyrzecze 4492 gilzy do papis- 
rosów, Ch. Szpir; Odesa port 72678 guziki elektryczne, M. Babski; Opo- 
czno 11282 płyty gliniane, Ake. Tow. Dziewulski i Lange; Lmbłin 30962 
wełniane towary, S. Berger, Lipowice 5604 wełniane towary, Tewel Ta- 
lejsnik; Saratow m. 27196 i 274: 8 przędza bawełniana, Saratowska ma- 
nufaktura; Matw. Kurhan 490 rękodzielnicze wyroby, wysyłający niewia- 
domy; Marjenpol 7404 wata wełniana, Br. Adzbyszew; Tuła 69101 zamki 
żełazne, I. Żarikow; Radom 13560 szezecina, Rabinowicz, Rostów nad 
Donem 71111 tabaczne wyroby, Br. Aslanidi, Niezłobnaja 3907 ręko- 
dzielnicze wyroby, Krywomanko dla Kuremana; Jekaterynosław m. 15322 
rękodzieluicze wyroby, Jefanow; Warszawa W. 120064 pończochy, B. 
Sztykgold; Będzin 16860 sukno, F. Zelinger; Mitawa 32971 przędza Inia- 
na, Westerman i Deryng; Mohylów nad Dnieprem 15438 wełniane towary, 
Naczel. st, dła Lwowa; Bialystok 95305 skóry wyprawione, G. Goldberg; 
Białystok 96492 wyroby tabaczne, J. Janowski; Białystok 96619 i 96620 
wełniane towary, J. Litwin; Białystok 96846 skóry wyprawione, L. Rap- 
poport; Petersburg tow. s. p. w. 204367 blaszanki późne, A. Azyber; 
Wilno tow. s. p. w. 232802 wełniane towary, Zukwa- Adelski; Moskwa 
tow. M. Br. 46628 płótno na worki, Z, Piersic, Marjenburg 4923 nici 
bawelniane, Fiekensztejn; Petersburg tow. s. p. w. 196621 rzeczy domo- 
we, Nacz. st; Jarcewo 390, przędza bawełniana, T-wo Jarcewskiej S-ki; 
Moskwa tow. M. Br. Br. 41186 odpudki przędzy bawełnianej, G. J. Zno- 
buiski; Libawa 28404 korki, L. Rostowski i S-ka; Tellin 13147 ręko- 
dzielnicze wyroby, Wiaurdow; Grodno 28471 warsztat żelazny, Refes; 
Petersburg tow. s. p. w. 129054 wyroby tabaczne A. N. Bogdanow i S-ka; 
Uchołowo 12930 wzory rękodzielniczych wyrobów, Szachnowski; Warsza- 
wa Kow. 226147 cygara, Brin; Warszawa m. 138908 i 138825 korzenne 
towary, Lebensold; Warszawa m. 135877 szezotkarskie wyroby, Jungfer; 
Kijów 133934 tytuń, S. Kogen; Berdyczów 43139 chustki, Bialkik; Odesa 
tow. 168719 i 168798 kamień winny, Wajnberg; Odesa 170371 obcinki 
sukienne, Kojchman; Lublin 30365 rękodzielnicze wyroby, Kaabak; Kłom- 
nice 2005 cykorya, Sziejnhagen i Wünsche; Łódź Kaliska 7205 wyroby 
tabaczne, Eksped. tow. dla Muśnickicgo; Warszawa W. 119819 papier 
pakowy, W. Hawkins; Warszawa 119290 rękodzielnieze wyroby, S. Lin- 
denszat, Warszawa 119192 i 119191 galanteryjne wyroby, M. Lewkowicz; 
Warszawa 119058 kosmetyki, G. Stuermer; Warszawa 118910 plyty ar- 
hestowe, J. Dąbrowski, Warszawa 117203 kolonialny towar, Bigelman; 
Warszawa 117487 cerata, Róziewicz Krynicki; Warszawa 118027 wyroby 
tabaczne, G. Krauze, Warsząwa 120993 skórzane towary, B. Rozenberg; 
Warszawa 120679 herbata, T-wo P. Bietkina i S-nów; Warszawa 120241 
papier pakowy, Hawkins; Warszawa 121003 skórzany towar, B. Rozen- 
berg; Kutno 4705 fajansowe naczynia, Frejdenrejeh; Suszczówo 3910 i 
3909 rękodzielnicze wyroby, Karandaszew; Warszawa posp. W. 32662 
wino, „Naturel“; Sosnowiec 28330 stal, W. Meyerchold i S-ka dla P. 
Schmellera; Sosnowiec 28184 części żelazne kotła, Fieuer i Gamper; Ale- 
ksendrów 64906 wyroby tekturowe, Ros. T-wo; Rowno 1733 kolorowy 
bawełniany chałat, Naczel. st; Rowno 1723 rękodzielnicze wyroby, F. 
Erlich; Moskwa pas. M. Br. 250 żurnale „Modna Pracownica"; Kijów 
88407 książki, F. Azoginson; Moskwa pas. M. Br. 1995 obuwie gumowe, 
„Mosk. T-wo Rezinowoj M-ry*; Czułym 254 okrawki rękodzielniczych 
wyrobów, Ch. Wygodzki; sk 2384 książki „Izd. Kultur“; Warszawa 
posp. W. 32008 szampańskie wino, Jacobson i Malhomme; Warszawa 
posp. W. 32021 książki Fiszman; Warszawa posp. 32594 książki, Baum- 
ksler dla Mrozowskiego; Poczep 2596 wełniane towary, Naczel si; Fo- 
rest-Midi 1/1 | 2466 papierowe wyroby, O. De Rycker, Mendel dla M. 
Jawitza. 

Nast. Łódź-Karolew: Chęciny 3186 kamień wapienny, Goldfarb; 
Lachowieze 6219, 6214 i 6218 masa korkowa, Akoszniewski, Warszawa 
W. 118289 smar do maszyn, Rusko Kaukaz. T-wo. 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym dnia niniejszego ogłoszenia, to we 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. 1348-3—8 
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Stan czynny. Stan bierny. 


Gotowizna w kasie $ = t 
SEE war. w Banku IE se 
-= acy w inst. , kredyt. . . 
Skup okati, Opati naji, 2 podpis. 
w wal krajow.: 


weksli u dentów -Í 206567 | 16 
weksli w redyskoncie . j 374.765 88 


Kapitał obrotowy: 10% wnioski 1138 
członków z odpowiedzialnością 
na rub. 4.862.500 - - z 
ital zapaso 3 . ` 

Fundusz TENAWO ezlonków tow, 


Rachunki przekazowe: 


ć 4 a) członków Towarzystwa 591.126 

SBE, weksli, kosy najmn. 2 podp. 5 osób obcych nz; 509.428 
Rki Gorze SE otw. kredyt.) zabezp. Kapitały na lokacyi: 

wękżani t | że z3 4 z a) łonków owarijstwA 11,295 

R-ki specyalne (otw. kred.) zabezpie- b) osób obcych 312.398 


czone pap. pubiiczn. 
a) przez rząd gwarantowanemi |. 18.794 | 16 
b) „. ,„ niegwarantowanemi. | _ 33.198 | GG. 
Pożyczki pod zastaw pap. publ. 
przez rząd gwarantowanych 
LOS > niegwarantowanych , 
Papiery publiczne własne: 


Redyskonto skup. wels w Bank. Pań. 
Redyskonto skup. wek. w instyt. pt. kr. 
82 Korespondeńci LOTO; b 

a) sum spozycyi koresp. 
5) kde peżężgie dE inkasa . 


Korespondenci Nostro: należność 


56 8 


A 
Ło 


koresp. u T-wa . $ 20 
% przez rząd gwarantowane  . „ | Sumy psbohodsie Š ź ż 04 
bD » „ megwaran, (hypot.) . % | Zwrot sum odpisanych na straty . 34 
Papiery publ. kapit. zap. (przezrz. gw.) — Pobrane 2% i prowizya, po strące- 
publ. kasy przez. i pom. prac niu zapłaconych i zarezerwow. . a | 
w Tow. (przez rząd gwar.). : 25 Procenty pobrane, przypadające na 
Banknoty i monety zagraniczne 60 rok 1907 > = 1 . me | 
Korespondenci—Loro: nałeżność Tow. Podatek skarbowy 5% i 0,2169 ~ 3 | 
u korespond. . % 7 3 69 Niepodniesiona owi enda oraz 4% | 
Korespondenci—Nostro: _ od 10% wn. i fend. rezerw. . 8 | 
a) szumy do dyspozycyi T-wa A Niep. g od kapitałów na łokacyi i 
b) weksle posi. do i z x 36 r-ków przek. . . 60 | 
i Kasa Przezor. i Pom. prac. w Tow. 61 | 
Sumy przechodnie è . . R) ZZ | 
Weksle protestowane . A . 5 
Weksle inkasowe (w portfelu) . š 50 
Koszty, podlegające zwrotowi . ` áT 
Organizacya i urządzenie . . 62 
Koszty haudlowe za rok bieżący > 56 
Podat. przem. za r. 1906. pod. z zysku 91 


Weksli na zabez. spec. ra- 
p ch s pa w na , n rb, 7.950; — 

a w proc. na > 
21 WoS WÓW: - gb. 108:66187 
Pap. proc. na zabezp. poź. rb. 5.335— 
Depozyt. do przeci. na-rb. 168.380,— 


W niedzielę 2$ b. m. o godzinie 2-ej po południu, na Rynku Bzłuekim 3866: 
zwyczajne 


U = = r a . i 
' Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Lódzkiej | waz 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej 3 
Łódź-Pabryczna w dniu 24 września now. St. 1906 roku, © godz. 10 rano | ólne zebranie 
na zasadzie § 40 i 84 Ogólnej Ustawy Ros. dróg żel. będą sprzedawano z | członków Bałuckiej Kasy pogrzebowej. 
głóśnej licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. Porządek dzienny: 
sierpniu 1906 r. za frachtami: Kałarasz 21370 wino, D. Lemberg; Nieżyn 1) Otwareia posiedzenia; 


15027 ogórki solóne, N, J. Moskalenko; Bendery LI 4719 wina, N. Ki- 2) Wybór przewodniczącege; PORA. 
ligski; Kiszyniów 31496 wino, M. Miatlin; Kiszyniów m. 2987 wino, Br. OZ AE A JE OWI 


bór członków Za 5 
A. i S. Dublińscy; Wolłogda m. 4984 kiszki solene, S. Apelsin; Warsza- | b) Wybór Komisy] enri or 
"wa posp. W. 33800 kapusta św., Grosinger dla Wajnkrantza. l 6 Tej bę pea PKS AMT 2M AE PRA IAS 
ze r wadi A ir este 4 kosy kre ię a wia Paź poja As | wła Fo a Lg NPR sig oT członków, poj seti zabrania pororaa- 
4 - + cno, bez WZ na ilo esnych, e sią w tymże u 30 września. 
Śnia now.st. 1906 r. o godzinie 10 rano. 1365—1 | > s Rukum atut ZARZĄD. 
BSI7 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. 


podaje do powszechnej wiadomości, iż niżej wyszczególnione nieruchomo- | się od sumy rb. 39,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 listo- 
ści w m. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty majowej z niedo- pada (10 grudnia) 1906 roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 
borami 1806 roku, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licy- 6) pod Xe 1714 przy ulicy Brzezińskiej, obciążona pożyczką Towa- 
tacye, odbywać się a: od godz. 11 z rana w kancelaryi wydziału | rzystwa rb. 13,000, od której zaległość wynosi rb. 934 kop. 99, vadium 
hypotecznego przy ul. Średniej pod N: 427 w m. Rodzi, przed wyzna- , do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,600; licytacya rozpocznie się 
czonymi notaryuszami, a mianowicie: | od sumy Tb. 19.500; termin sprzedaży wyznaczono na dżień 27 listopada 
1) Pod X 34 przy ulicy Zachodniej, obciążona pożyczką Towa- | (10 grudnia) 1908 r. przed notaryuszem W alerysnem Ryfińskim. 
"Tzystwa rb. 2,500, od której zaległość wynosi rb. 248 kop. 874, va- 7) pod X 232/296 przy ulicy Nowomiejskiej, obciążona pożyczką 
dium do liecytaeyi złożyć się mające wynosi rubli 500; licytacya rozpo- | Towarzystwa rubli 43,000, od której zaległość wynosi rubłi 2,863 k. 80, 
_ cznie się od sumy rb. 3,750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 | vadinm do lieytacyi złożyć się mające wynosi rubli 8,600, lieytacya roz- 
listopada (10 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. | pocznie się od sumy rb. 64,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
2) pod M 45 przy ulicy Zachodniej, obciążona pożyczką Towarzy- | 27 listopada (10 grudnia) 1906 roku przed nożaryuszem Wiktorem Saro- 
stwa rb. 13,800, od której zaległość wynosi rb. 980 kop. 25, vadium do | siekiem. 
licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,660; licytacya rozpocznie się | 8) pod X: 270hh przy ulicy Zielonej, obciążona pożyczką Towarzy- 
od sumy rb. 19,950, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 listopada | stwa rb. 8,000, od której zaległość wynosi rb. 534 kop. 40, vadium do 
(10 grudnia) 1906 roku przed notaryuszoem Juliuszem Gruszczyńskim. | licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,600; licytacya rozpocznie się od 
3) pod M 47R przy ulicy Pasaż-Szułea, obciążona pożyczką Towa- ` sumy rb. 12,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 listopada (10 
rzystwa rb. 31,000, od której zaległość wynosi rb. 2,031 kop. 94, grudnia) 1906 roku przed notaryuszem Józefem Żyźniews 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 6,200; licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb, 46,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
27 listopada (10 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Władysławem Jon- 
szerem. pocznie się od sumy rb. 342,300; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
4) pod Je 47kk przy ul. Pasaż Szulca, obciążona pożyczką Towa- | 28 listopada (11 grudnia) 1906 roku przed notarynszem Józefem Gra- 
rzystwa rb. 24.700, od której zaległość wynosi rubli 1,675 kop, 97, va-  bowskim, 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4,940, licytacys rożpo- | 10) pod X 275a przy ulicy Zachodniej, obciążona pożyczką Towa- 
cznie się od sumy rb. 37,050; termin sprzedaży wyznaczono na dzień . rzystwa rb. 39,200, od której zaległość wynosi rubli 2,601 kop. 72, va- 
27 listopada (10 grudnia) 1906 roku przed notaryuszem Konstantym Mo- | dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 7,840; licytacya roz- 
giinickim. pocznie się od sumy rb. 58,800; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
5) pod Je 47ad przy ulicy Pasaż Szulca, obciążona pożyczką To- 28 listopada (11 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Juliuszem Grasz- 
warzystwa rb. 26,000, od której zaległość wynosi rb. 1,125 k. 15, va-  czyńskim, 
dium do licyżacyi złożyć się mające wynosi rb. 5,200; licytacya rozpocznie (Dalszy ciąg na-str. 20). 


9) pod Ne 275 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 228,200, od której zaległość wynosi rb. 18,536 kop. 96, 
vadinm do licytacyi złożyć się mający wynosi rb. 45,640; licytacya roz- 


11) pod X 320 przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 160,000, od której załegłość wynosi rb. 18,712 kop. 67, 
vadium do lieytacyi złożyć się mające wynosi rb. 32,000; licytacya roz- 
pocznie sie cd sumy rb. 240,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
28 listopada (11 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Władysławem Jon- 
szerem. i 

12) pod X 321ea przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 28,000, od której zaległość wynosi rubli 2,308 kop. 19, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 5,600; licytaeya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 42,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 28 
AE aj (11 grudnia) 1908 roku przed notaryuszem Konstantym Mogil- 
nickim. 

18) pod X 32le6 przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona pożycz- 
ką Towarzystwa rb. 24,000, od której zaległość wynosi rb. 1,57% k: 98, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4,800; licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 36,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 28 
listopada (11 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

14) pod XM 321kx przy ulicy Ekaterynburskiej,, obeiążona pożyczką 
Towarzystwa rubli 23,500, od której zaległość wynosi rb. 1,156 kop. 85, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 4,700; licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 25,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
= sien (11 grudnia) 1906 roku przed noiarynszem Fełikseem Ry- 

arskim. y 

15) pod J£ 326a przy ulicy Cegielnianej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 46,200, od której zaległość wynosi rb. 3,624 kop. 2, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 9,240; licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 69,300; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 28 listopada 
(11 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 

16) pod M: 430 przy ulicy Średniej, obciążona pożyczką Towarzj- 
stwa rb. 8,000, od której zaległość wynosi rb. 690 kop. 40, vadinm do 
lieytacyi złożyć się mające wynosi rubii 1,600, licyitacya rozpocznie się 
ol sumy rb. 12,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 28 listopada 
(11 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Wiktoram . Saresiekiem. 

17) pod X 698 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 29,900, od której zaległość wynosi rubli 1,862 kop. 67, 
vadium do licyżacyi złożyć się mające wynosi rubli 5,980, licytacya roz- 
pocznie się od smny rb. 41,850 termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
28 listopada (11 grudnia) 1996 roku przed notaryuszem Józefem Gra- 
bowskim. 

18) pod Ni 745a przy ulicy Rozwadowskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 10,000, od której zaległość wynosi rubli 781 kop. —, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubłi 2,000; licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 15,060; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 
'istopada (12 grudnia) 1906 roku przed nmożaryuszem Juliuszem Grusz- 

iskini 


19) pod X 751 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 53,860, od której zaległość wynosi rb. 3,367 kop. 88, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 10,760; licytacya rozpocz- 
nie się od sumy rb. 80,700; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 
listopada (12 grudnia) 1906 roku przed notaryuszem Władysławem Jên- 
szeren. . 

20) pod M 768a przy uliey Promenada, obciążona pożyczką Towa- 
rzytwa rb. 28,400, od której zaległość wynosi rb. 2,20% kop. 26, vadium 
do licytacgi złożyć się mające wynosi rubli 5,680, licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 42,600; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 listo- 
pada (12 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Konstantym Mogilniekim. 

21) pod M 773b przy ulicy Promenada, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 60,000, od której zaległość wynosi rb, 4,101 kop. 2, va- 
dium do licyiacyi złożyć się mające wynosi rb. 12,080, licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 80,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 
RAE grudnia) 1906 roku przed notaryuszum Janem Nieznańskim. 

22) Pod M %86R przy ulicy Zielonej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 31,000, od której zaległość wynosi rubli 1,780 kop 21, vadinm 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb, 6,200, lieytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 46,500, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 listo- 
pada (12 grudnia) 1906 r. Feliksem Rybarskim. 

23) pod Je 792m przy ulicy Luizy, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 6,500, od której załegłość wynosi rb. 360 kop. 93, vadium do 
licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,100, heyiacya rozpocznie się 
od sumy rb. 8,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 listopada 
(12 grudnia) 1906 r. przed notarynszem Waleryanem Ryfińskim. 

24) Pod M 796d przy ulicy Pańskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 35,000, od której zaległość wynosi rb. 2,331 kop. —, va- 
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dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 7,000, licytacya rozpo- 


cznie się od sumy rb. 52,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 


29 listopada (12 grudnia) 1906 roku przed notaryuszem Wiktorem Saro- 


siekiem. 

25) pod X 803e przy ulicy Lipowej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa eat 30,000, od której zalogłość wynosi rb. 2,118 kop. 57, vadium 
de licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 6,000, licytacya rozpocznie 
się od s rb. 45,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 Histo- 
pada (12 grudnia) 1906 r. przed Józefem  Żyżniewskim. 

26) ped X: 803f przy ulicy Lipowej, obciążona pożyczką Towa- 

a rb. 8,700, od której zaległość wymosi rb. 581 kop. 83, vadium 
do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 1,740, liegtacya rozpocznie się 
od sumy rb. 13,050, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 29 listopada 

; a) 1806 r. przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 
27) pod M 835b przy ulicy Anny, obciążona pożyczką Towarzystwa 
rb. tę e której zaległość me Ta 854 kop. 8, 2 ga 
i złożyć się mające osi rb. 3,740, licytacya rozpocznie = 
pa 28,050; lonin hi ras wyznaczono na dzień 30 listopada (13 
grudnia 1906 roku przed notarynszem Juliuszem Gruszczyńskim. |. 
' Łódź, dnia 11 września 1906 roku. 
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28) pod X 872a przy uliey Kątnej, obeiążóna poż Towarzy- 
stwa rb. 10,600, od której zaległość wynosi rubli 626 —, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynósi rb. 2,000; licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 30 listepada 
(13 grudnia) 1906 r. przed notarpuszem Władyslawem Jonszerem. 

29) pod Je 872b przy ułicy Katnej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 12,000, od której zaległość wynosi rubli 751 kop. 20, Yvadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,400; licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 18,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 30 listo- 
pada (13 grudnia) 1906 r. przed notaryuwszem Konstantym Mogilniekim. 

30) Pod Xi 946a przy ulicy Wysokiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 19,300, od której zaległość wynosi rubli 1,055 . 49, vya- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 3,860, licyśacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 28,950; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 30 
listopada [13 grudnia) 1306 roku przed notaryuszem Jeanem Nieznańskim, 

31) pod M 965k przy ulicy Wilczej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 17,500, od której zaległość wynosi rb. 987 kop. 42, vadium do 
licytacyi złożyć się mające wynosi rh. 3,500, licytacya rozpocznie się od 
sumy rb. 26,250; termin sprzedaży. wyznaczono. na dzień 30 Hstopada (13 
grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Felissem Ryharskim. 

32) Pod X Ł022b przy ulicy Nowowodnej, obeiążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 9,000, od której załęgłość wynosi rubli 698 kop. 37, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 1,8060, licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 13,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 30 listo- 
pada (13 grudniu) 1906 roku przed notarpuszem Walerynem Ryfińskim. 

38) pod X 1076 przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 16,000, od której zaległość wynosi rb. 1,075 kop. 65, va- 
dium do licytacyi złożyć się mająco wynosi rubli 3,200, licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 24,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 30 
istopada (13 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Hugeniuszem Troja- 
nowskim. 

34) pod JE 1089a przy ulicy Mikołajewskiej, obciążona pożyczką To- 
warzysiwa rb. 27,100, od której zaległość wynosi rubli 1,996 kop. 8, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 5,420, lieytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 40,650; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 39 
listopada (13 grudnia) 1906 r. przed notaryuszem Józefem Żyżniewskim. 

35) pod X 1097/97b przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 20,000, od której zaległość wynosi rb. 1,383 kop. 87, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4,000, licytacya roZ- 
pocznie się od sumy rb. 30,000; termin sprzedaży wyznaęzóno na dzień 
30 listopada (13 grudnia) 1906 roku przed notaryuszem Józefem Gra- 
bowskim. 

36) pod M 1097c przy ulicy Nawrot, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 13,400, od której zaległość wynosi rubli 736 k. 71, vadium 
do licytacji zlażyć się mające wynosi rb. 2,680, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 20,100; termin sprzedaży wynaczono na dzień 1 (14) grud- 
nia 1906 roku przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 

37) Pod Xż 11i3F przy ulicy Składowej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 3,500, od której zaległość wynosi rb. 233 kop. 80, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 700, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 6,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) grud- 
nia 1906 roku przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 

38) Pod X 1198/201 przy ul. Przejazd, obeiążona pożyczką Towarzy- 
stwa rub. 40,000, ed której zaległość wynosi rubli 4,529 kop. 31, vadinm 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 8,000, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 60,900; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) gru- 
dnia 1906 roku przed noiaryuszem Konstantym Mogiłnickim. 

39) pod JE 12240 przy ulicy Przejazd, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 10,000, od której zaległość wynosi rubli 628 kop. 7, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,600, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb, 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) gru- 
dnia 1906 r. przed notarguszem Janem Nieznańskim. 

40) pod M 1276ab przy ulicy Rokicińskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 10,000, od której zaległość wynosi rb. 597 —, Va- 
dinm do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,000, licytacja rozpo- 
cznie się od sumy rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 
(14) grudnia 1906 r. przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 

41) pod JE 1385a przy ulicy Wschodniej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 13,000, od której zaległość wynosi rb. 851 kop. 14, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,600, licytacga rozpo- 
cznie się od sumy rb. 19,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 
(14) grudnia 1906 roku przed notarynszem Wałeryanem a ; 

42) pod Je 1437d przy ulicy Skwerowej, obciążona ożyczką Po- 
warzystwa rb. 31,000, od której załegłość wynosi rb. 1,538 kop, 24, va- 
dium do lieytacyi złożyć się mające wynosi rb. 6,200, liegiacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 46,500, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 

grudnia 1906 roku przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 

43) pod X 1501sw przy ulicy Benedykta, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 13,000, od której załegłość wynosi rb. 1,560 k. 89, vadium 
do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 2,600; licytacya rozpocznie się 
od sumy 19,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (44) grudnia 
1906 roku przed notaryuszam Eugeniuszem Trojanowskim, i 

44) pod X 1577/8 przy ulicy Pasaż Szulca, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 30,200, od której zaległość wyursi rb. 3,834 kop. 42, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 6,040; licytacya roz, 
cznie się od sumy rb. 45,300; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 
(14) grudnia 1906 roku przed notaryuszem Józefem Żyźniewskim. 

45) pod M 336b przy ulicy Północnej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 22,500, od której zaległość wynosi sb. 2,628 kop. 82, vadinm 
do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4,500; licytacya rozpocznie Się 
od sumy rb. 33,750, termin ssp wyznaczono na dzień 1 (14) gru- 
dnia 1906 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 
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